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* „e hstwie auta iUM 
łką pocztowa w państwie auis ica, 
p | zi. — półrocznie 13 sł. — kw r-alnie 
miesięc:ni> 2 zł. 
przesyłką pocztową za granice 
50 marek — zak W 12 marok 50 sm: 
Francji, Anglji, Woch i Szwajcasii 
franków — kwartalnie 39 iroeków. 
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Place urzędników. 
rwów 12 gradnia. 


Kwestja uregulowania płac urzędników pan- 
AR jest bardzo starą. Mówi się 0 niej cin- 
od dawna, ale jej ur: 'gulowanie i uporzącdko- 
ie <nać na nieprzezwyciężone napetyka tru- 
Gi W czem one polega, ą, Otem wiemy bar- 
|dobrze. Aby uregulować place urzędników 
twowych, na io potrzeba pieniędzy — a tych 
rzedlitaw ji nie było i nie ma. Nie było ich 
n gdy budżet austriacki w alczył z chroni- 
pm deficytem, nie ma ich teraz, gdy — Wrze 
, dzięki usilnym staraniom genialnych mini: 
skarbu — budżet doprow. dzono do równo- 
TO tem, że zasługa spada przynajmniej w 
ci także ua kontrybuentów; się nie mówi. 
lo to mniejsza. Mogło się było zdawać, że 
Mawili, w której z budżetu au:trjackiego zni 
| deficyt, gdy w tej mierze zapanują normalne 
mnki, zmieni się także na lepsze los urzędni- 
| państwowych. Czekali oni długo, dość dłu- 
a spokojna ich cierpliwość powinna była do- 
kać ię nagrody. Reforma płac urzędników, 
nietylko sprawa bumanitarna ; jest ona owszem 
łdzo poważną i doniosłą kwestją społeczną. 
F też zewsząd uznają potrzebę regulacji 
£ urzędników — wszystkie decydujące czyn- 
i oświadczyły, ile razy jeno po temu była 
shność, gotowość przyczynienia się ze swojej 
pny do urzeczy wistnienia reformy, upragnionej 
gz najrozmaitsze wiece, zgromadzenia, deputa- 
| i petycje. 
Z, m się też mogło, że teraz naj właści- 
iekącej sprawy. Mówimy 
stwa stoi miaisterstwo koalicyjne, 


narodowych i wyznaniowych, 


swojego przyrzeczenia, 
N EA się załatwieniem 


eznych, 
re, wedłu 
-ha sajmowat 
rartych kwestyj społecznych. 
jpszenie płac 
zawodnie taką sprawą społeczną, 


d rozwinął plan akcji. 


,a w drugim rzedzie ogół ludności, 


pić. 
Akcja rozpadzazie 
_ każdy urzędu: Pi ZAM 


otrzyma roczny dodatek służbowy w kwo- 


„PRZE 
mem stanowisku 200 zł. 
płacone jaż z dniem 

e będą do pensji. laczny wydatek z 
woda wyniesie 240.000 zł. Po drugi: dlajurzę 


Te dodatki 


dodatki drożyźniane, 
klasy otrzymają 


ane 54 O 
zędnicy NI. 
- klasy 80 zł, 
pyniesie około 19 mljonów zł. 


około GO zł, 


rzeprowadzeniż więć tej 
s mocy dla urzędników nie jest jeszcze 


andlu. 
= Tak w zarysie 


ra<.ly długo tłumaczyć, 


++ ia 


50 et, z3 ainke do domu dopisea sip 20 ceztów 


do catych Niem'ae rorznie 
gr — de 
rceenie 


Numer kosztuje 6 centów. 
sów Re akcja nia Wala. 


resowanych, 


A nadeszła pora dla załatwienia tej naglącej 
„teraz“, bo u steru 
którego 
m obejmu,e usunięcie z porządku d ien- 
po wszystkich drażliwych i jątrzących ppi 


aat 


| Iregulowanie i 


urzędników państwowych jest 
która w 


dniowej mierze interesuje wszystkie :tron- 
u" zarówno te, które wehe dzą w skład koali- 
| jakoteż te, które stoją za nią. I — istotnie — 


| oncgdajszem posiedzeniu komisji budżetowej, 
Czy jednak ten plan 
Howoli w pierwszym rzędzie sfery interesowa- 
| także w 


j sprawie iuteresow: my, o tem pozwolimy sobie 


um aBieaazki india pier- 
„a 1X. klasy rangi, 
ik 3 przez piętaaście lat 0 w tej samej 


a po uplywie 20 lat służby na tem 
zostan 
1. stycznia IK i wli- 
m te go 


ników trzech najniższych klas rangi projekto- 
a mianowicie 


1X klasy 100 zł. Wydatek ten 
Dodatki mają 
iy- »ypłacone jeszcze w ciągu roku przyszłego, 
| pok i > cie ich ma nastąpić za pomncą podwyż- 
ania taryf osobowych mna kolejach żelaznych. 
drogiej części planu 
dokła 
mie określonem i ustalonem, skoro co do pokry- 
ia mają być dopiero przeprowadzone rokowania 
iędzy ministerstwem skarbu a ministerstwem 


wygląda projekt reformy 
zadu w tej doniosłej sie nie i nie potrzeba do- 
dlaczego projekt ten 
y sferach ważnie w wadi DRE inte- 


we. Lwowie Czwartek dnia 13 (rednia 1894. 


ma IE OZ, A O DA. 


raczzie 


> DZIEN 


wychodzi codziennie niewyłaczajae niedziel i świat o godzinie 8 rano. 
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przykre wywołać musiał rozczaro- | 
wanie. Jeżeli się mówiło o reformie, miało się 
zawsze na myśli reformę, któraby "obejmowała i 
całość i stworzyła coś „gk. atego. Plan rozwinięty ; 
przez rząd jest połowiezny i stwarza coś tyme a- | 
sowego. To prawda, że położenie urzę dnil ków ; 
klas najniższych jest najgorsze, ale i urzędni | 
kom w wyższych klasach rangi należy się pole- $ 
szenie ich losu materialnego Dlaczego% nadto . 
reforma rządu ma być tymczasową © FaFtem 
jest, że w Austrji istnieje moc prowizorjów, któ- | 
rych żywot jest niezw wykle długi. I najnowszy i 
więc plan rządowy gotów stworzyć długowieczne 
prowizorjum, które odroczy stanowcze i trwałe i 
załatwienie sprawy na czas długi i nieograni- , 
zony. i 
Prócz samych urzędników, gotów jednak pro- 
j jektowaną reformę przyjąć z wielką niechęcią 
szeroki ogół. To więc miałby być wykwit mą- 
drości finansowej: aby znaleźć środki na po- į 
lep:zenie płac urzędników muszą być taryfy oso- | 
bowe na kolejach państwowych podwyższone! | 
Rzecz dziwna, we wszystkich państwach usiło- i 
wania skierowane są kn temu, aby przewóz osób 
na kolejach uczynić jak najtańszym i w ten spo- 
sób zwiększyć siłę zarobkową warstw najniższych. 
Gdy przed niedawnym czasem nastąpiło u n»s 
zpiżenie taryf osobowych, ministrowie skarbu i 
handlu w wielkiej liczbie ważne po temu podali 
przyczyny, a publiczność przyjęła to z zadowo- 
leniem. Położenie urzędników wymaga polepsze - 
nia, temu nikt nie przeczy, ale czy musi to na- 
stąpić li przez pogorszenie, bo podrożenie warun- 
ków transportu na kolejach? Gdyby też minister 
finansów, który niedawno temu z taką, łatwo 
zresztą zrozumiałą, dumą, “wskazał na przepełnio- 
ne kasy AE — zasoby wynoszą przeszło 
200 miljonów zł. chciał wytłumaczyć, dlacze- 
go odsetków tych bogatych zasobów nie chce 
poświęcić polepszeniu doli urzędników, miasto 
uczynić to na koszt srodze opodatkowanego 


ogółu?! 


Uniwersytety europejskie. 
I 


Można się zupełnie słusznie dziwić, że 
w obecnej epoce konwencyj, kongresów i in- 
nych międzynarodowych związków, tak mało do 
do tej pory zrobiono na polu międzynarodowego 
życia uniwersyteckiego. Tymczasem w ogniskach 
wyższej nauki głównych krajów cywilizowanych 
dokonywują się bezustannie takie zasadnieze 
zmiany, że poważne zastanowienie się nad niemi 
przedstawia wielki interes nietylko dla oddziel- 
nych państw, lecz dla całego świata nauki i jego 
naukowych instytncyj. 

Tego rodzaju zapatrywanie się skłoniło za- 
pewne monachijskiego profesora dra von Sal- 
wisbe rga, że postanowił wyda wać Academi- 
sche iitur, tnternationałes Oryan der Universi- 
taten, technisch:n Hochs hulen, Academien und 
geli hrten Tstitute. Wydawane dotychczas w Mo- 
nachjnm Iicehsckut Nachrichten tylko w małej 
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części zadosyć czymiły zadaniu, wskazanemu 
przez prof. Salw sberga; Swoje. wydawnictwo 
stara on się Zrobić organem, któryby ułatwiał 


stosunki międzynarodowe w sferze uniwersyte- 
ckiej i niezawiśle cd politycznych, religijnych 
i narodowych uprzedzeń służył "Ma oświaty 
i ludzkości, cywilizacji i nauki. W tyeh dniach 
właśnie ukazał się pierwszy numer tego wyda- 
wnictwa. 

Jeżeli w sprawie początkowej oświaty. ludo- 
wej Niemcy ustępują pierwszego miejsca innym 
krajom kontynentalnym, to za to pod względem 
organizacji swoich uniwersytetów w liczbie ŻL, 
już od dawna korzystają z zasłużonej hegemonii. 
Takie np. właściwości tej organizacji, jak zupeł- 
nie od rządu niezależne wypracowanie planów 
nauki, naznaczanie i skład sił nauczycielskich 
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| MADAUL SANS GENE. 


Przez 


EDRURDA LEPIL LTER. 
(Dokeńeze ic.) 


utóż te 


N 


ona pod rękę z Janotem, jako 


j młody, zwycięski jenergł 


| wieczorem, w 
fiyarowała jako bogini 

kiego czasu, oddała się 

od husarów, p. Charles. 


h wiarzy, liwerantów ń jakie jej 


UMANS Z CZASÓW REWOLUCJI I CESARSTWA. 


uroczystości zwycięstwa, ułożone 

r namiocie na pobojowisku ped Rivoli, ów dzień ; 

radości patrjotysznej, jaką dał Paryżowi, gdy | 

go przy, 'aciel Janout zjawił się przed konwen- 

, nios,c sztandary austrjackie, były przezna 

o dla Józefiny. Ona to, ta nędzna i zmysło ; 

a iureolka, była owego dnia królową Francji. 

rzed wojskiem, przed zebranym tłumnie naro- : 
| dem przy huku dział į oJzłosie dzwonów, nio 
ących miastu wieść radosną o zwycięstwie, szła 
reprezentant, 
| przyjaciel i towarzy 32 bohatera, którego imię, 
Eeee pod niebios), wymawiane było przez 
tysięcy Ust ź zapułem, Uarn't, stojąc na sto- 
ach na polu Marsowem, wygłosił mowę, w któ- 
i porównywany był 
do Epaminondasa | Milcjadesąa. Lebrun, poeta 
arzędowy, dyrygował chórom, śpiewającym hymn 
jkolicznościowy. Cały Paryż pokazywał sobie 
tedy obywatelkę Bonaparte i Tozprawiał o jej 
mężu, który właśnie wyruszał na Mantuę, p y ją 
waiąć za jednym zamachem. Tymczasem AMS 
dniu tej apoteozy, W której 
rozstawszy się Z pod- 
mędnym aktorem, który zajmował ją od vieja- 
pięknemu adjutantowi 
Młodzieńeowi temu da- 
Wata wszystkie pieniądze, jakie mogła dostać od 
Bonaparte 
pr s Ale Józefina nialgiko oszukiwała swego 


U lodepo mela, tak namięliego, tak głolncż iw twym MESAER, S ulicy Oian Ebys ist ENO On 0 męża, tak namiętnego, tak głośnego, | 
o 6. „al ubiegały się wszystkie kobiety, a któ- 

o wcale nie kochała, lecz nie miała dla niego 
binych względó w, wymaganych przez naj- 
prostszą nawet przyzwoitość. 

Długo nie chciała zgodzić się na podróż do 
Włoch, gdzie wzywał ją ciągle Bonaparte. Po- 
drażniony jej nieobecnością i jej brakiem, robił 
dziwaczne postanowienia, mówił, że porzuci do: 
wództwo, poda się do dymisji i pojedzie do Pa- 
ryża, do Józe ofiny, jeżeli ta nie zgudzi się na 
przybycie do niego. Uległa nakoniec i z cięż 
kiem sercem epuścila Paryż, który tak kochała. 
| Między przedmiotami, które z sobą wiozła, znaj- 
, dował się także piękny p. Charles 
| była zdrada tej ukoronowanej nierządnicy, któ- 
rej poeci, romansopisarze, draimaturgowie, oszu- 
kując potoimność, wytwsrzyli popularność i jej 
losami obudzili litość w masach. Napoleon nie 
; był szczęśliwy w małżeństwie. Obie kobiety, 
które nosiły jego sławą opromienione imię, były 
nie wartemi; nawet „Arcyksiężniczka Marja 
Ludwika, zajęta wiecznie polowaniem, nie może 
i być usprawiedliwioną. Nie Wyciąg znięto jej z 
| dwuznacznych budnarów dyrektorjatu, ale też 
nie mogła ona czeć wdzięczności dia żołnierza 
ukoronowanego, który zdobył ją z orężem w 
ręku i wstępował do łoża małżeńskiego jak do 
zdobytej stolicy. 

Po ukończeniu kampanji włoskiej, po za- 
warciu traktatu w  Campo-Formio, Bonaparte, 
tryumfator, a zarazem dawca pokoju, myśleć za- 
czął o zdobyciu Wschodu. Już teraz nie pchała 
go tam nędza, ale ambicja, żądza chwycenia 
wszystkiego, zdobycia wszystkiego Wschód nie 
był dla miego tylko rajem sławy, którą miał 


zdobyć, ale schroniskiem i miejscem spoczynku 
niejako. 

Wróciwszy do Paryża dnia 5. grudnia 
[797758 


: Po zatwierdzeniu traktatu w Campo- 
Formio i po podpisania konwencji wojskowej, 
która przywracałą Francji Moguncję i Mona- 
chjum, a właściwie Ren, Bonaparte poznał zaraz 


uniwersyteckich z liczby osób akademieznie do 
tego uzdolnienych — są przedmiotem zawiści 
Unive "sy tetów 
w żaden sposób urządzić, jak należy. Nie znaczy | 
to jednakowoż, 
tetach wszystko było w jaknajzupełniejszym po- 
rządku. 


demische dieta 
niemieckich uniwersytetach i 
zapobieżenia im. Brak! te, zresztą nie specjalnie nie- 
mieckie, odnoszą się do wykładów uniwersyteckich. 
> DE 


| 
— 


Niegs dną | 


par 


francuskich, które nie mogą się 


aby i na niemieckich uniwersy- 
i 
l 
Pierwsze stronnice leżącej przed nami „lca- | 


zawierają cały szereg braków na 
środków w celu i 


usprawiedliwia powstałe na sposób wykładania 
skargi tem, że wykłady są za wiele teoretyczne | $$ 
a za mało ' praktyczne. Pod tem należy rozumieć ; i 
przedewszystkiem to, że uniwersytet niedostate: 
cznie przygotowuje swoich wychowańców do ich 
przyszłego praktycznego zawodu; dalej, wykła- 
dy uniwersyteckie ograniczają się więcej na me- 


| 
Schmidtkunz w dotyczącym RE 
| 


| 
chanicznem nauczaniu biernych słuchaczów, niż | 
na wychowaniu zdolności samoistaego przerobie- | 
nia danej nauki; wreszcie należy wspomnieć i o | 
trndności, z jaką początkującemu studentowi 
przychodzi wybrać sobie wierną i wiodącą do 
celu drogę dla swoich zajęć naukowych. 

Rozwój wykładów uniwersyteckich dąży je- 
dnakowoż w kierunku większej harmonji między 
teorją a praktyką. Dosyć wskazać na bezusian- 
ny wzrost tych atrybutów, które mają na celu 
dauie studentowi możności nietylko słuchania 
różnych przedmiotów, lecz takie widzenia ich i 
robienia doświadczsń Dr. Sehmidtkunz zupełnie 
stasznie powiada, że zapominamy skarżąc się, 
jak licho stała jeszcze sprawa przed dwudziestu, 
trzydziestu laty z przyrodniczo-naukowemi labo- 
ratorjami, kolekcjami, nie mówiąc już o tak 
zwanych seminarjach naukowych. Nie można Bię 
dość nadziwić temu, co zrobiono na niomieckich 
uniwersytetach po zaprowadzeniu seminarjów, od 
czasn założenia filologicznego seminarjam przez 
profesora (Qessnera na uniwersytecie w Qe- 
tyndze w roku 1734. Do połowy bieżącego stu- 
lecia istniało wprawdzie w Niemczech kilka do- 
brze w instrumenty zaopatrzonych obserwatorjów, 
ogrodów botanicznych, zoologicznych i mineralo- 
gicznych muzeów, otrzymujących subwencję pań 
stwową — ale jednocześnie nie było ani jedrego 
fizycznego lub chemicznego laboratorjum. Wielu 
z teraźniejszych uczonych nie bez humoru wspo- 
mina o tem, jak się musiało uczyć matematyki 
bez ćwiczeń praktycznych, a niedające się teraz 
niczem zastąpić instytuty medyczne, laboratorja 
itp. zastępowano skromnemi domewemii kolekcja- 
mi, stanowiącemi prywatną własność pretesorów. 
Dr. Schmidtkunz szezogółowo śledzi metody 
wykładania uniw ersyteckiego na różnych fakul- 
tetach i zaznacza konieczność seminaryjnych za- 
jęć praktycznych, szczególnie dla fakultetów 
prawniczego i filozoficznego. Żądanie to odnośnie 
do fakultetu medycznego prawie w zupełności 
odpada, gdyż profesorowie tego fakultetu są po 
większej części sami D piesi lekarzami. 


Potes Cebinacza. 


Sensa cyjny, polityczny ten proces rozpoczął 
się — jak wi.doino --- d. 10. bm. w Belgradzie. 
Akt oskarżenia przedstawia się jako okazały 
ea a i zawiera w głównych zarysach, co na- 
tąpuje : 

Michał Cebinaez, przemysłowiec zKr alje- 
wa, lat 39, Sima Gjakowie, sekretarz powia- 
towy z Kragujewaczu, lat 82, Ranko Tajsicz, 
właściciel grantu z Puchowy, lat 50, Aleksa 
Zujewie, lat 26, Kosta Tauszanowie, były 
minister z Aleksinaczu, lat 40, skazany w roku 
588, jąko zbrodniarz polityczny na 8 lat wię- 
zienia, Dobrosaw Ruziez, profesor, Jet 40, dr. 
Kosta imie, lekarz, lat 40, Atza asmo 
jevie, drukarz, lat 40, skazany W r. 1888 


w swym małym pałacyku przy ulicy Chante- 
reine, zmienionej pochlebnie na ulicę Zwycięstwa, 
niebezpieczeństwo popularności i wyjątkowego 
położenia w rzeczypospolitej. Musiał zaraz z po- 
czątku być obecnym na wspaniałej uroczystości, 
wyprawionej na cześć armji zwycięskiej. Boha- 
terem był on sam. Nikogo nie widziano prócz 
niego, stojącego wśród e.łowanych przez wiatr 
sztandarów, a imię jego brzmiało we wszystkich 
ustach. Barras, Talleyrand, który jaż próbował 
zdrady. wychwalali go zawzięcie. Bonaparte od- 
powiadał w sposób nieokreślony i niepewny. 
Z jego odpowiedzi jedno tylko zdanie przedsta- 
wia się jasno, prawie grożnie: 
narodu francuskiego ugruntowanem będzie na 
prawach organicznych, wtedy cała Europa bę- 
dzie wolną“. Tym spoosobem zapowiedział nie- 
jako burzę bliską, Pioran 18. brumaira już 
grzmiał zd leka pod temi słowy, ciężarnemi 
straszną zawieruchą. 


W owe czasy Bonaparte starał się unikać ; 


owacyj, jakie mu czyniono. Carnot, po fruktido- 
rze umieszczony Da liście proskrybowanych, mu: 
siał opuścić fotel instytutu. Ofiarowano go Napo 
leonowi i na uroczystości publicznej ukazał się 
w skromnym mundurze, udekorowanym w zielo 
ne palmy. Pod tą szatą naukową wydawał się 
nie jako żołnierz-zwycięzea, ale jako pracowity 
sługa nauki. Proponowano obdarzyć go pałacem 
Chambord, tym eudem sztuki odrodzenia, jako 
dotacją narodową — odmówił. Odrzucił również 
wszelkie odznaczenia, jakie chciano mu ofiaro- 
wać Pragnął tylko tytału wodza naczelnego ar- 
mji, noszącej miano angielskiej. Z pewnym roz- 
głosem przygotowywał projekt wylądewania 
w Wielkiej rytanji. Jakoż w rzeczy samej zaj- 
mował się gorąco sposobem uderzenia w samo 
serce nieubłaganego nieprzyjaciela Francji i re- 
wolucji, uderzenia tam, gdzie najbardziej był on 
czułym, to jest w jego kolonjach. Egipt pocią- 
gał go ku sobie. Powróciłby z tej krainy baje- 
cznej z olśniewającym urokiem. Olbrzymi i chi- 
meryczny zarazem plan rozwijał się w jego 
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Pomieszkzni» 


„Kiedy szczęście j 


przez sąd wojenny na śmierć i ułaskawiony na- 
stępnie, dr. Jasza Nenadowic, profesor uni- 


wersytetu, zbiegły za granicę Gioka Noszko- 
X io spensjonowany sędzia najw. trybunału, lat 


| 52 — zastali postawieni w stan oskarżenia, po- 
| nieważ zmówili się i poczynili „przygotowania, by 


wywołać w Serbji powstanie i sprowadzić prze- 
wrót, celem strącenia z tronu panującej dynastji 


| Obrenowiczów i rządzącego obecnie króla Ale- 


a natomiast wynieść na tron serbski 
syna śp. Aleksan: 


ksandra I., 
ks. Piotra Karageorgewicza, 


i dra Karageorgewicza, byłego księcia serbskiepo. 


Tak więc wszyscy powyżej wymienieni stali się 
winnymi zbrodni zdrady stanu, karanej według 
i i 88 kodeksu karnego. 

Michał Cebinacz przyznaje w zupełności, 
że M nad tem, by królą Aleksandra ka- 


| żdym sposobem, byle nie zapomocą morderstwa, 


pozbawić tronu, a natomiast osadzić na tronie | 
Piotra Karageorgewicza. Przyznanie to zgadza 

się z faktami stwierdzonemi w śledztwie, zwła 

szcza z listami i zapiskami w dwóch notatnikach, 

które znaleziono przy nim i które on sam nznał 
za swą własność. 

2. Sima Gjakovie podjął się sprawić 
broń i amunicję, na który to cel otrzymał od 
Cebinacza sto dynarów, co potwierdzają zezna- 
nia Kosty Jovanowicza i samego Cebinacza. 
Trzeciego marca telegrafował on do Cebinacza : 

„W przeciągu tygodnia zakupię 1.000 kilo wódki, 
a w przeciągn miesiąca dalszych 40. 000 kilo.* 

8, Udział Ranka Tajsicza niewątpliwy 
jest wobec zeznania Cebinacza, jako też wobec 
samego już faktu, że pozostawał on z Cebina- 
czem w tajnej korespondencji. U Cebinacza zna- 
leziono dwa listy (z 26. lutego i 18. marca 
1894 r.), w których Tajsicz proponuje schadzkę 
z Piotrem Karageorgewiczem we wsi Pvesieka, 
ekregu uszyckiego, pół mili od tureckiej granicy. 
Ze korespondencja ta nie była zupełoie niewin- 
ną, świadczy i fakt, iż wymiana listów odbywała 
się za pomocą specjalnych posłańców, mających 
przy sobie kawałek kory której zupełnie równy 
daplikat posiadał adresat, 

4. Co się tyczy Aleksy Zajeevicza, twier- 
dzi Cebinacz, iż tenże sam ofiarował się, iż 
przy pomocy przyjaciół wykona zamach na ży- 
cie króla Aleksandra. Listy jego świadczą, że 
także pozostawał w tajnej z Cebinaczem kore 
spondencji. 

5. Kosta Tauszanovie napiętnowany zo- 
stał przez Cebinacza jako kierownik całej spra- 
wy. Cebinacz zaopatrzony polecającemi listami 
'Panszanowicza, uwijał się po kraju dla przygo- 
towania ludności do projektowanej zmian? dyna- 
stji. jakoteż dla stwierdzenia zapasów broni i 
amunicji w poszczególnych dystryktach. Obciąża 
go jeszcze bardziej okoliczność, że już w r. 1883 | 
skazany został przez sąd wojenny na 3 lat wię- 
zienia. 

6. Dobrosaw Ruzicz pozostawał z Cebi- 
naczem w tajnej korespondencji, jak to stwier- 
dza znajdujący się w przechowaniu sądowem 
list jego z d. 12. marca 1994. W liście tym na- 
zywa on okręg uszycki zupełnie pewnym, ubo- 
lewa nad brakiem zapasów broni i żąda 2 do 3 
tysięcy denarów na pierwsze przygotowania. 
Stwierdzono dalej, że brał on udział w zebraniu 
Atzy Stanojewicza d. 10. stycznia 1894, na któ- 
rem naradzano się nad projektowanym przewro- 
tem, w którem prócz niego i Cebinacza wzięli 
jeszcze ndział: Dinia, Nenadovic i Novakovic. 

8. Atza Stanojevicz, którego wymienia 
Cebinacz jako zwierzchnika spisku, w którego 
pomieszkaniu odbyła się wspomniana tajemnica 
narodu, stawał już w r. 1884 za podobną zbro- 
dnię przed sądem wojennym. 

9. W równej mierze okazują się współwin- 
nymi dr. Jasza Nenadoviez i Gioka Nova- 
kovic zeznaniami Cebinacza listami do Piotra 
Karageorgewicza, a także udziałem w wymienio- 


wrzącej głowie; chciał zdobyć nietylko Egipt 
ale i Syrję, Palestynę, Turcję, wejść jak krzyże- 
wiec nowożytny do Carogrodu i stamtąd wziąć 
Europę w dwa ognie, pchnąć fale swej armii, 
zwiększonej przez fellachów, beduinów, druzów, 
turków i ludy, ściągnięte z Azji Mniejszej. Zwy- 
ciężał wszelkie wojska, zmieniał mapę świata 
i pod brzeszezotem swego miecza trynmfator- 


' skiego giął monarchów i narody. 


"W ten to sposób Bonaparte, siedząc nad 
planami i mapami Egiptu, pogrążał się w swe 
i marzenia fantastyczne o olbrzymiej monarchji 
, wschodniej. Współcześnie chłodny rozam radził 
mu oddalenie sie z Paryża. Chciał niejako dowieść, 
że z chwilą jego odjazdu dyrektorjat będzie 
popełniał same błędy, jenerałowie doznawać 
będą klęsk. Jego ruchliwość, czynność zmuszały 
go do poszukiwania nowej chwały. Rozumiał on 
to doskonale, że umysł ludu jest ruchliwy i nuży 
się prędko czcią jednego bożka. „Dość, by mię 
zobaczono trzy razy — mówił — by więcej na 
| mnie nie patrzeć”. Tajny spisek zmusił go do 
| wyjazdu. W dyrektorjacie obudziła się zazdrość. 
Nawet Mewbell, człowiek uczciwy, ale skoń- 
czony głupiec, pewnego dnia, gdy Napoleon 
groził podaniem się do dymisji, skwapliwie pod- 
sunął mu pióro, by odpowiednie podanie podpi- 
sał. Usiłowano postawić go w stanie oskarżenia, 

pod pozorem, że dopuszczał się zdzierstwa i że 
nie wyrachował się z sum zebranych we Wło- 
szech. Dyrektorjat udawał, że zapomniał o tem, 
iż namówił jenerała, by znaczne wydobył z Wło- 
shów pieniądze, by zabierał obrazy, posągi, łupy 
wszelkiego rodzaju, i że co miesiąc zwycięzki 
jenerał przesyłał Moreau wi i innym kolegom, 
mniej nad Renem szczęśliwym, znaczne zasiłki 
pieniężne dla zapłacenia wojsku żołdu. 

D. 19 maja 1798 r wsiadł Napoleon na 
okręt w Tulonie. Wprzódy jeszcze wydrł do 
swych wojsk palącą odezwę, w której malował 
im uroki ziemi obiecanej. „Żołnierze! — pisał 
— wiedzcie, żeście jeszcze mało dla ojczyzny 
zrobili,i że ojczyzna mało wam dała. Zaprowadzę 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. cd wiersza 
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nej schadzce. Śledztwo dowodnie wykazało. że 
oskarżeni zmówili się dla wykonania przedsię 
wzięcia w wysokim stopniu karygodnego, a mia- 
nowicie dła dokonania zbrodni stanu, której też 
istotnie stali się winnymi wedle prawa serbskie- 
go, mimo, że aż do chwili, gdy ich uwięziono, 
nie zdołali w żadnym szczególe wykonać swych 
zamiarów. Wszystkie cechy wysoce zdradzieckie- 
go postępku, wymagane przez p awo, dadzą się 
zastosować do tego wypadku: oto znajduje się 
pewna liczba osób, pozostających w zmowie dla 
wspólnego celu, którym jest usunięcie rządzącej 
obecnie głowy państwa i osadzenia w jej miej- 
sce Piotra Karageorgewicza — wreszcie związa- 
nych solidarną pracą do tego wspólnego celu. 
Tak więc oskarżenie we wszystkich swych pun- 
ktach jest uzasadnione. 

Na ławie oskarżonych brakują b. minister 
Tauszanovie i prof. uniw. dr. Nenadovie. Uciekli 
oni za granicę. 

Tak w głównych zarysach opiewa akt oska- 
rżenia Cebinacza i towarzyszy. Uderza w nim 
jeden szczegół: oto oskarżenie opiera się nie- 
mal wyłącznie na zeznaniach samego Cebinacza, 
te bowiem dokumenta pisemne, jakie u obwinio- 
nych znaleziono, są zbyt nieliczne, a często zbyt 
niejasne, by uzasadniać zarzuty. Ów szczegół mi- 
mowoli zastanowił ogół i rząd serbski nie powinien 
się dziwić, jeśli jego poddani, czytając akt oska- 
rżenia, kiwają głowami. Mimowołi bowiem ka- 
żdemu ażytelnikowi nasuwa się następująca alter- 
natywa: albo zeznania Cebinacza zostały wymu- 
szone — a mogły zostać wymuszone chyba przy 
użyciu drastycznych w cywilizowanym świecie 
od dawna już nienżywanych środków — albo 
też Cebinacz użyty został ze strony rządn za 
wędkę, na którą dały się chwycić rewolucyjne 
rybki z partji karageorgowiczowskiej. Podobnych 
zeznań nie czyni przecie szczery spiskowiec, 
choćby go smażono. 

Tak, czy siak proces Cebinacza nie powię- 
kszy sympatji dla rządu, który go inscenował — 
i to ani w Serbji, ani za jej granicami. 


o 


Z niw socjalizmu. 


— Organ niemieckiej partji socjalno-demo- 
kratycznej Vorwärts, wystąpił z postępojacym 
entrefiletem z powodu poświęcenia nowego 
dynkn rajchstagu: Budowa ta kosztowała aa 
pieniędzy, ale ostateeznie w społeczeństwie sacja- 
listycznem przyda się wielki gmach dla zebrań. 
Z tego względu jest rzeczą nawet pożyteczną dla 
nas, że wiadomą marmurcwą tablicę, na której 
miał znaleść się napis: „Dem deutschen Folke“ 
pozostawiono próżną. Kiedyś będziemy mogli u- 
mieścić tam napis, jaki nsm się spodoba.“ 

Zajmującem jest również następujące spra- 
wozdanie tego organu z pierwszego posiedzenia 
socjalno-demokratycznej partji: „Na zebraniu było 
około 40 posłów; brakowało do kompletu 
sześciu. Uchwalono naprzód obsadzić naczel- 
nictwo frakcji zwykłym sposobem. W skład 
tego naczelnictwa weszli: Babel, Mejster i Sin- 
ger. Ten ostatni będzie reprezentował frakcję 
także na konwencie seniorów projektowanym na 
wiosnę r. b Dalej uchwalono nie rezygnować, 
jak dotąd czyniono, ze stanowiska sekretarza 
prezydjalnego, lecz proponować na to stanowi- 
sko p. Fischera. Po raz pierwszy od czasu 
swego istnienia zamyśla partja socjalno demo: 
kratyczna korzystać z prawa do tego, by ją w 
prezydjum reprezentował jeden z sekretarzy, — 

a to z tej poprostu przyczyny, że jak w dy- 
skusji ogólnie zauważono, nie ma żadnej roz 
sądnej przyczyny do zrzekania się tego prawa, 
a jest bardzo pożądanem, by co do uchwał w 
prezydjam jednym przynajmniej głosem przed- 
stawiać swą opin ję. Przypominano zwłaszcza 
wypadki, w których głosowanie w izbie okazuje 
się a ZZ Z A a a R a Na rzeczników partji podczas 


was do kraju, gdzie zwycięstwami swemi przewyż- 
szycie te, jakie dziś zdumiewają waszych wiel- 
bicieli, i oddacie ojozyźnie. zasługę, jakiej ma 
prawo wymagać od armji niezwyciężonej. . Przy- 
rzekam każdemu żołnierzowi, że po powrocie 
z tej wyprawy będzie miał z czego zakupić 
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piasek pastyni Gisehu, czy to tutaj jenerał chce 
im dać obiecane morgi), swemi zwycięstwami 
nieprawdopodobnemi, swemi klęskami morskiemi, 


wym odwetem lądowym Abukiru, Jest podobna 
it bajki z „Tysiąca nocy“ , któraby z pewnością i“ 


zadowolniła sułtana i niecierpliwie oczekiw ałby 
jej dalszego ciągu. Dnia 19. października 1799 
r. rozbiegła się wielka nowina: Bonaparte wyłlą- 
dował w Frójus. Ruszył do Paryża, witany 
wszędzie okrzykami ludu. Jest on teraz bohate- 
rem, zbaweą, bożkiem, F rancja mu się oddaje, 
jak debiutantka mdlejąca i padająca w objęcia 
pier wszego kochanka. w „międzyakcie sensacyj 
nego dramatu. Czy wracając tak nagle, miał już 
powzięty projekt obalenia rządu i postawienia 
swej woli na miejsce konstytucji? Nie! Napo- 
leon Bonaparte to wielki marzyciel. Dojrzał on 
możność zmiany rządu na monarchję Karolową. 
Urzeczywistnienie tej utopji oddał na wolę wy- 
padków. Dzień 18. brumaira wywołany był przez 
opinję publiczną, spełniony przez Bonapartego. 
Dyrektorjat stracił urok, Francja znużona była 
tą dyktaturą nieudolności. Ale sama ona nie wie- 
działa, czego chce. Gdyby Bonaparte nie ośmi: - 
lił się na zamach brumaira, to byliby go do 
konali Augereau, Bernadotte lub Moreau. 
Bonaparte otoczył się błyszczącym i świe- 
tnym sztabem. Lannes, Murat, Berthier, Mar- 
mont, prawnicy uchylający jurysprudencję wobec 
siły jak Cambaceres, łowcy w mętnej wodzi 
jak Fouché i Talleyrand, stanowili ten sztab 
Dwaj jego bracia Lucjan i Józef pracowali dla 
czynnie, zwłaszcza Lucjan, jako Członek rad 
pięciuset. Spisek qorganizował się prawie otwaj, 
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obrad budżetowych wyhrano pp. Bebla i| 
Liebknechta”. , 
+— Belgijska partja radykalna, której pod: | 

czas osiatuich wyborów jeszcze gorzej się po- 
wiodło, niż stronnictwa umiarkowanie-liberalnemu, 
zwołała w tych dniach — donoszą z Brukseli 
zgromadzenie mężów zaufania do Leodjum, aby 
zająć stanowisko wobec nowej sytuacji polity- 
cznej. 

- Przywódca stronnictwa r. dykalnego, Paweł 
Janson, któremu prowincjonalny sejm leodyj- 
ski dla otarcia łez nad utraconym mandatem do 


można jako nowy program partji radykalnej 
Program ten jest dowodem tego ni mniej, ni 
więcej faktu, że radykalizm bełgijski zapędził 
się pod sztandary socjalnej demokracji. Pokonany 
przewódca partji radykalnej jawnie i z entuzja- 
zmem hołdy składa socjalizmowi, jako przyszłe- 
mu władcy Belgji — proroctwo może odrobinę 
przedwczesne. Nadto uczynił Janson dużo mó- 
wiące ustępstwa na rzecz kolektywizmu. Niektó- 
re wprawdzie żądania tej ewangelji nazwał 
utopją, przyznając jednak, że w ogólności idzie 
tu o zasadę słuszną i że państwu socjalistyczne- 
mu nie będzie można odmówić prawa do zbada 
nia, na jakiej podstawie ten, czy ów właściciel 
dzierży swą własność. Więcej chyba nie mogą 
żądać socjaliści. Przepowiednia ludzi obznajomio- 
nych z tutejszymi stosnnkami, iż radykalni zu- 
pełnie zsolidaryzują się z socjalistami, iż rady- 
kalni zupełnie zwolidaryzują się z socjalistami, 
prędzej, niżby przeczuwać było można, poczyna 
się urzeczywistniać. 

Już zewnętrzne cechy zebrania świadczyły 
o tem. Zainaugurowano je przy dźwiękach nie 
„Brabansonny* belgijskiej, jeno milezej belgij 
skim socjalistom „Marsyłjanki”. 

Dokonane obecnie, jakkowiel nie formalnie 
jeszcze, przejście radykałów belgijskich na wiarę 
socjalistyczną jest adarzeniem bardzo poważnem, 
wsmacnia bowiem i bez tego silne już żywioły, 
które dążą w Belgji do sbursenia istniejącego 
porządku państwowego i społecznego. 


Konstytucja apostolska. 


Zapowiedziaua konstytucja apostolska „Orien- 
talium diynitas Ecclesiarum* wyszła już z dru- 
ku. Na początka wspomina chwalebnie o sła- 
wnych orjentalnych kościęłach, o dowodach mi 
łokci i zaszczytów, jakie im rzymski Kościół da- 
wał, od kiedy Piotr św. stolicę swoją przeniósł 
do Rzymu, tej metropolji starożytnego świata. 
Potem wspomina konstytucja o kolegjach kościel- 
nych, które papieże w Rzymie i na Wschodzie 
ufundowali, u które Leon XIII. na korzyść 
wschodniego Kościoła do życia powołać postano 
wili; dalej kładzie nacisk na konieczność nie- 
zmiennego utrzymania obrządków Kościoła wscho- 
dniego, gdyż one w swej rozmaitości są świe- 
tnym wyrazem jedności w dogmatach katolickie- 
go Kościoła. Wydane przez Benedykta XIV. 
rozporządzenia, na korzyść zachowania obrządków 
w Kościele wschodnim, konstytucja Leona XIII. 
potwierdza i objaśnia, dodając 13 sankcjonowa- 
nych punktów, które co do treści tak brzmią: 
„Każdy łaciński misjonarz, któryby należących 
do jednego z wschodnich Kościołów skusił do 
przejścia na obrządek łaciński, podpada ipso fa- 
cto pod karę suspensy i utraty urzędu. W ta- 
kich miejscowościach na Wschodzie, gdzie wierni 
kapłana nie mają, mogą przyjmować Sakrament 
św. Ołtarza według jednego lub drugiego ob- 
rządku, bez narażeńia się na podejrzenie, jako- 
by swojemu obrządkowi stali się niewiernymi. 

Wszelkie na Wschodzie do zarządzania ko- 
legjami znajdujące się religijne kongregacje i 
zakony będą się starały, aby uczniowie należą- 
cy do Wschodniego Kościoła, w swoim obrzędzie 
byli wychowywani. ? r 

Bez papieskiego zezwolenia żadne więcej ko- 
legjnm na Wschodzie założonem być nie może. 
Wszyscy wierni wyznawcy wsohodni i ci na 
wet, którzy po za granicami patrjarchatu żyją. 
mają być odtąd w księgach ich obrządku zapi- 
sani. Tym, którzy przeszłi do Kościoła łaciń 
skiego, wolno powrócić do obrządku wscho- 
dniego — nar 

W sprawach małżeństwa mają się wierni 
wschodniego Kościoła odnosić do propagandy. 
Jarysdykoja greoko melehickiego patrjarchy roz 


parlamentu, ofiarował miejsce w senacie — wy- 
głosił przy tej sposobności mowę, którą uważać 


ciąga się na wszystkich wiernych tego obrządku 


. w całem państwie otomańskiem. 


W końcn zwiastuje konstytucja, że ojciec 
św. Leon XIIL kolegia i seminarja na Wscho- 
dzie pomnoży i środkami szlachetnych katoli- 
ków oałego chrześcjańskiego świata hojnie wspie- 
rać będzie. 


' KRONIKA. © 
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Djarjusz lwowski. 

Czwartek 13. grudnia. 

Q godz. 6. wieczorem posiedzenie rady miejskiej 
w sali ratnszowej. 

Teatr hr. Skarbka: „Ptasznik z Tyrolu“, ope- 
retka w 3 aktach Zellera. Ostatni gościnny występ 
p. Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 

Nskrologja. W Kołomyi zmarli temi dniami : 
Franeczek, 7-miesięczpy synek tamt. adwokata Ha- 
czewakiego: Felicja z Dziczków Zawadzka, 
wdowa po zarządcy tamt. szpitala, w 58 roku życia ; 
Franciszek Ciesielski, emer. sekretarz magistratu, 
przeżywszy lat 90. — W Warszawie zmarł Fran- 
ciszek Korbutt, od lat dwudziestu współpracownik 
tamtejszej (łazety Polskiej. — W Petersburgn za- 
kończył życie anany matematyk, akademik Czoby- 
szew, jeden z trzech w dziejach Rosji członków 
instytutu francuskiego. — Stanisław Alscher, stu- 
chacz seminarjam nauczycielskiego w Rzeszowie, mło- 
dzieniec pod każdym względem wzorowy, ceniony 
przez nauczycieli, a kochany przez kolegów, zmarł 
w początkach tego miesiąca w Jarosławiu w domu 
rodzicielskim, po długich i ciężkich cierpieniach su- 
chotniczych. Dowodem, jakiej ogólnej sympatji za- 
żywał zmarły w gronie młodzieży, był pogrzeb, na 
który przyjechało z Rzeszowa około 40 jego kolegów 
z ks. katechetą na czele Trumnę nieśli na przemian 
przybyli koledzy i starsi uczniowie gimnazjum Jaro- 
sławskiego, a szczególnie rozrzewniającym był widok 
panienki w czarnym welonie, kroczącej przed trumną 
z poduszką w ręce. va której widniała Świeca zła- 
mana, symbol zgasłego przedwcześnie życia... — 
We Lwowie zmarł Włodzimierz Herman, urodzony 
w r 1840, b. właściciel dóbr. 

Kaiendarz. Czwartek (13.): Łucji i Otylji. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 49, zachód e 
godzinie 5. minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające i borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pzrdwy, jarząbki, słonki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, i ptactwo 
błetne i wodne w ogólności. 

Di legatem towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego na powiat limanowski wybrany został p. 
Wincenty Potocki, a zastępcą p. Jan Marszał- 
kowicz. 

Subwencje dla burs. W budżecie krajowym 
na rok 1894 przeznaczył Sejm, jak c-rocznie, do dy- 
spozycji Wydziału krajowego kwotę 4000 zł. na 
subwencjonowanie burs utrzymujących ubogą mło- 
dzież polską i ruską. 

Wydział krajowy po zasiągnięciu opinji krajowej 
rady szkolnej, przyznał z powyższego kredytu nastę- 
pujące jednorazowe subwencje bezzwrotne : 

Towarzystwo bursy polskiej imienia Józefa Ja- 
kubowicza w Brzeżanach 300 zł.; ruskiej bursie im. 
św. Jana Chrzciciela w Brzeżanach 100 ał.; hursie 
polskiej im. Kopernika w Jarosławiu 250 zł.; bursie 
polskiej w Kołomyi 200 zł.: bursie polskiej w Prze» 
myśln 300 zł.; bursie ruskiej w Przemyślu 250 zł.; 
bursie im. ks. Dyruniekiego w Rzeszowie 200 zł.; 
bursie gimnazjalnej w Samborze 300 zł.: bursie pol- 
skiej im. Kraszewskiego w Stanisławowie 200 zł.; 
bursie ruskiej w Stanisiawowie 200 zł.; bursie ru 
skiej w Tarnopolu 200 zł ; bursie polskiej nauczy- 
cielskiej w Tarnopeln 450 zł ; bursie im. św. Kazi- 
mierza w Tarnowie 300 zł.; bursie polskiej w Wa- 
dowicach 300 zł.: bursie ruskiej im. św. Mikołaja 
we Lwowie 300; bursie chrześcjańskiej młodzieży 
sakolnej w Rrodach 150 zł. 

wieczorek muzykalno-dekiamacyjny odbył się 
dniu 8. bm. w pierwszą rocznicę zawiązanego we 
Lwowie „Stowarzyszenia zawodowego pomecników 
handiowych*. Wstępne słowo wygłosił przewodni- 
ezący p. Besen Filip, który skreśliwszy cel i rozwój 
stowarzyszenia, wzywał do pracy wspólnej, prayczynić 
się mogącej du polepszenia doli, do moralnego podnie- 
sienia się jedności i zgody stowarzyszonych. Przemó- 
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wie, wazyscy doń należeli. Dnia 18. brumaira 
(9. listopada 1799 r.) o godzinie 6 rano, wszy 
` soy jenerałowie i oficerowie wyżsi, zwołani przez 
Bonapartego, zgromadzili się w jego pałacyku 
przy ulicy Zwycięstwa, pod pozorem przeglądu 
wojskowego. Było tam sześciu adjutantów gwar- 
dji narodowej, a na ich czele Moreau, Macdo- 
nald, Murat. Sćruvier, Andróassy, Bertbier 
i ostrożny Bernadotte, sam jeden ubrany 
po cywilnemu Ale brakowało bardzo powa- 
żnego jenerała. Bonaparte zauważył to i spytał 
niespokojnie : 

— (dzie jest 
być z nami? 

W tejże chwili oznajmiono przybycie Lefe- 
byra. Mąż pani Sans-Góne zrobił znaczny skok 
w swej karjerze. Dawny gwardzista franouski, 
porucznik milicji, kapitan pod Verdunem w ar | 
mji północnej, stał się jenerałem, dowodzącym 
17. dywizją, czyli gubernatorem Paryża. Z kapi- | 
tana 13. pułku lekkiego pod Jemmappes został | 
mianowany szefem bataljonu, szefem pół bryga- | 
dy, jenerałem brygady w armji mozelskiej, pod | 
rozkazami swego przyjaciela Hoche a. Dnia 10. | 

| 
I 
| 


Lefebvre ? Czyżby nie chciał 


stycznia 1194 roku został posunięty na jenerała 
dywizji i dowodził nieśmiertelną armją Ro 
i Mozy, po śmierci Hoche'a. Pod Fleurus i Al- 
tenkirchen walczył jak bohater. Po dowództwie 
nad armją dunajską był kandydatem na dyre ; 
ktora, ale usunięty został z powodu awych prze- | 
konań «zbyt republikańskich i przyzwyczajeń ; 
żołnierskich. Mianowany komendantem armji pa- į 
ryskiej był jenerałem, którego zgoda i popar- ` 
cie zamiarów Bonapartego było niezbędnem. Nie , 
uwiadomiono go wcale o projektach przyszłego | 
pana Francji. O północy dowiedziawszy się o ru- , 
chach wojsk, wsiadł na konia i przebiegł miasto. | 
Zdziwiony, że bez jego rozkszu jaada gutowała , 
się do marszu w celu nieznanym. zapytał o to 
surowo jenerała Sebastiani. Ten od:słał go do 
Bonapartego. 

Lefebvre więc przybywał w gwałtownem , 
uniesieniu do jeuerała. Ale Bonaparts, spostrzegł- 
szy go, pobiegł, doń z otwartemi ramionami. 
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| zdatna do parady, lub do 


JAN IHNATOWICZ 
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-- No, mój stary Leiebvre, — zawołał pou- 
fale — jak się masz? A żona, poczciwa Kata- 
rzyna? Zawsze z sercem na dłoni i językiem 
ciętym, co? Pani Bonaparte skarży się, że ją tak 
rzadko widuje... 

— Moja żona jest zdrowa, dziękuję ci, je- 
nerale — odrzekł Lefebvre zimno — ale w tej 
chwili nie o nią idzie .. 

Bonaparte mu przerwał: 

- No, no, kochany kolego! — rzekł z swo 
bodą — Ty, jedna z podpór rzeczypospolitej, 
miałżebyś pozwolić, by zginęła w rękach adwo 
katów ? Patrz, oto szabla, którą miałem na sobie 
pod Piramidami, ofiaruję ci ją, jako dowód sza- 
cunku mego i mej nfności... M 

I podał Lefebvrowi, wahającemu się i ucie- 
szonemu, przepyszną szablę o rękojeści ozdobio 
nej kamieniami, niegdyś należącą do Marada- 
beja 

À Masz rację — rzekł Lefebvre nagle uspo 
kojony — wrzucimy adwokatów do wody !... 

I przypasał szablę z pod Piramid. Zamach 
18 brumaira dokonany. Wieczorem tego stano- 
wczego dnia, który jeszcze raz zmienił losy 
Francji, Lefebvre, całując Katarzynę, rzekł, wy- 
ciągając na pół s pochwy podarunek Bo 


! napariego: 


-- Widzisz, kobieto, to jest szabla turecka, 
azowania adwoka- 
tów.. zostanie więc w pochwie... będzie nam 
przypominała przyjażń Bonapartego, takiego sa: 
mego jak my, Katarzyno, dorobkiewicza. 

Jakto, nie będziesz używał tej pięknej 
szabli? — spytała Sans Gène. 

— Nie. Dla obrony ojczyzny, dla rąbania 
Austrjaków, Anglików, Prusaków, wszędzie do- 
kąd spodoba się zaprowadzić nas Bonapartemu, 
choćby do nieba nawet, mam moją szablę Mozy 


' i Sambry, i ta mi wystarczy !.. 


I obejmując żonę, którą zawsze tak s. mo 
jak dnia 10. sierpnia kochał, złożył na jej tłu- 
stych policzkach długi pocałunek, szczery i czy- 
sty, jak jego szabla bojowa 
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40. — CZERNIOWOE, Rynek |. 2. 


Jana Płaszczka, w Dankowicach, powiat Biała. 

wentarz żywy ocalony, z broniących i zagrożonych 
nikt nie uszkodzony ; dwór bowiem, cznjpy, zbudził 
przypartych niehezpieczeństwem zə snu. De ugaszenia 
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Frzyjemusw, delikstny i długotrwały zapach 
w Antxarpji na wystawie wszechówiatowaj, została publieznie proklam waną 
wyszezególnioną. — Cana fakona mniejszego 80 ct., większego 1 zd, 50 et. 


DZIENNIK POLSKI 2 dni. 13. Gradnia 1804 r. 


wienie swe zakończył pcl.-kowanieni serdeaznem 
dia jednej z tutejszych znanych firm księgarskich za 
dar 120 dziełek treści naukowo-historycznej, Gra 
pełna efektu panny Z., solo z opery „Żydówka! i 
„Fausta“, wykonane przez pp.: S. i U., prześliczna 
deklamacja z „Konrada Wallenroda, wygłoszona 
z uczuciem i zapałem przez młodszą pannę Z. uroz- 
maiciły program wieczorku, a wykonania zjednały 
huesne oznaki uznania. Uroczystość tę zakończyła 
wspólna biesiada, która wśród miłej pogawędki prze- 
ciągnęła się do północy. 

„Tow. bratniej pomocy słuch. wsterynerji 
we Lwowie“. Na walnem zgromadzeniu członków 
„Bratniej pomocy słuchaczów weteryparji*, odbytem 
dnia 8. grudnia rb., ukonstytuował się nowy wy- 
dział, w skład któzego weszli: Prezes Jan Taba- 
czyński; zast. prezesa Stanisław  Siengalewicz , se- 
kretarz Mikołaj Semion; skarbnik Adolf Paluch; 
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bibljotekarz Jerzy Wesołowski. Wydziałowi: Mieazy- ' 


sław Dalkiewicz, 
Zastępcy wydz.: 
Zboro wski. 


Bronisław  Dalkiewiez, Stanisław 
W skład komisji kontrolującej weszli: 
Silberman Jakób, fadensz Przestalski, Fechter. 

Fundusz im. śp. Ant. Łuczkiewicza. Zamiast 
wieńca pośmiertnego dla śp. Antoniego Łuczkiewicza, 
długoletniego niegdyś dyrektora seminarjum żeńskiego 
we Lwowie, grono nauczycielskie tegoż zakładu zło- 
żyło 28 zł. 65 et. na fundusz pożyczkowy imienia 
Łuczkiewicza, tworzący się przy związku koleżeńskim 
byłych seminarzystek i nauczycielek, a zainicjowany 
i uposażony pierwszym datkiem przez zacną jego 
małżonkę i wieloletnią opiekunkę jego lat sędziwych, 
Józefę z Ciszewskich łęuczkiewiczową. 

Członkowie wydziału związku złożyli na tenże 
cel 14 zł. Tak więc fundusz ten poświęcony pamięci 
miłującego młodzież pedagoga — niezawodnie wzro- 
śpie i długo jeszcze w jego imieniu świadczyć będzie 
przysługi pauczycielstwu; dlatego tem goręcej pole- 
camy go sercom i pamięci dawnych uczennic i nezniów 
śp. Antoniego Łuczkiewicza. Wszelkie datki na ten 
cel adresować moina: we Lwowie związek koleżeński, 
ul. Skarbkowska 1. 39. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 1:6'0., 
najwyższa —- 1'0°C., najniższa — 27°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie zachodni o średniej 
prędkości 4 m/sek; Średnia temperatura pozost:nie 
około — 4'C., niebo będzie przeważnie zachmurzone; 
a względna wilgotność powietrza około 90 proc., 
opad, śnieg nieznaczny. 

Jubileusz W Kołomyi obchodził w niedzielę 
dnia 9. b. m. p. Modest Piasecki, radca dworu, pre- 
zes kołomyjskiego ządn obwodowego, czterdziesto- 
letni jubileusz Swej służby w zawodzie  sędzio- 
wskim. Gremium urzędników sądu kołomyjskiego, 
oraz naczelnicy wszystkich do tamecznego okręgu 
należących sądów powiatowych, wręczyli jubilatowi 
drogocenny puhar pamiątkowy. adwokaci zaś koło- 
myjscy ofiarowali piękne album, załączajęc fotografje 
wszystkich w Kołomyi zamieszkałych adwokatów. 

Pożar. Piszą do nas: Dnia 10. bm. o godzinie 
9'/, wieczorem, wszczął się pożar i zniszczył zabudo- 
wania gospodarcze z plonem tegorocznym włościanina 
In- 


pożara i ochrony sąsiednich zabudowań wystąpiła 
dzielna i ochotna do ofiar straż pożarna ze Starej 
Wsi — Dolnej i Górnej — pod dowództwem awyci 
naczelników, wsparta radą i czynem przez p. Janko- 
wskiego, właściciela dóbr Dankowice, i wójta Bieroń- 
skiego. Straż skarbowa 2 Kaniowa zastała o godzinie 
12. w nocy na miejscu tylko zgliszcza i 
Szkoda, wynikła z powyższego wypadku, 
na 550 zł, 
krakewskiem Towarzystwie ubezp. 
to już drugi wypadek pożaru 
w niespełna 11 dniach. 
Przestroga przed wychodżtwem do Ameryki. 
P. Ere. J. Jerzmanowski przesyła do pism polskich 
następujące pismo z Nowego Jorku z datą 28. zm.: 
„Poczytuję sobie «e obowiązek »umiania przestrzedz 
rodaków przed ciągle trwającą emigracją do Ameryki, 
a cznję się do tego powołanym, jako dobrze ze sta- 
nem rzeczy obeznany. Od lat kilku Ameryka prze- 
bywa kryzys ekonomiczną, w czasie której pozamy- 
kano wiele fabryk i podupadł znacznie wszelki handel; 
stąd obniżenie płacy i w ogóle mniejszy popyt o ro- 
botnika nawet tak dobrego, jak robotnik pelski. Wielu 
teź z poprzednio dobrze zarabiających popadło w nie- 
dostatek, stąd strejki i znaczna liczba powracających 
do Europy wychodźców. Aczkolwiek są niejakie wi- 
doki, Że stan ten się polepszy, ale to jeszcze nie- 
wątpliwie nie tak prędko nastąpi i nigdy już za- 
pewne nie będzie Ameryka miejscem, gdzie można 
było łatwo znaleźć w każdej chwili dobrze popłatną 
pracę. Nie pora zatem wobec tego zastoju ruchu 
przemysłowego i handlowego do przybywania do 
Ameryki, zwłaszcza dla niewładejących językiem an- 
gielski'n. Tacy narażają się oczywiście na przykrości 
i niedostatek, z największą bowiem trudnością przy: 


popiół. 
obliczona 
zostanie powetowaną ubezpieczonemu w 
na 500 zł. Jest 
w tej samej gminie 


chodzi im tu znaleźć pracę ciężką za stosunkowo lichą 


płacę. Mamy tego codzienne przykłady.  Wsaelkiemi 
zatem sposobami powinni ludzie w kraju, mający 
jakikolwiek wpływ na lud lub styczność z nim, 
catczegać go przed emigracją, 8 to wbrew wszelkim 
zachętoa, jakie wychodzą od ludzi, którzy tylko prze: 
jechawszy się i zwidziwszy pobieżnie niektóre kolonje 
w Stanach Zjednoczonych, lub też Świeżo s kraju 
przybyli, nie są należycie obeznani z  tutejszemi 
stosunkami. Łatwowierność takim zachętom po naj- 
większej części drogo, śmiało te powiedzieć mogę, 
przypłacą wychedźcy i jak wielu, żałować będą, że 
stracili na podróż pieniądze, które w kraju mogły 
były stanowić podstawę dla ugruntowania sobie bytu, 
aby tu z większemi może niż w kraju walczyć tru- 
dnościami o zdobycie sobie pracy, a wraz z nią ka- 
wałka chleba. 
o powtórzenie powyższej odezwy. 
nowski.* 

Wypadek kolejowy, Z Rzymu donoszą, że po- 
ciąg idący od Levello ku Benozie zleciał z mo- 
stu, który się załamał, do rzeki Ofanto. W pociągu 
mało osób, dlatego też oprócz 


Wszystkie pisma polskie uprasza się 
Er, J. Jerama 


tym jechało bardzo 


kilku mniej, lub w ęcej poranionych, żadnego groźniej” , 


szego wypadku nie było. Większa część wagonów 
jest zgrnchotana. 


tejsi policjanci strejkują, ponieważ część ich z0-tała 
za rozmaite nieprawidłowości ze służby wydaloną. 
Starszy burmistrz miasta zwrócił się tedy do miej” 
Bcowej komendy żandarmerji o przeznaczenie Pewnej 
liczby żandarmów, gwoli prowizorycznego pełnienia 
przez nich służby bezpieczeństwa w mieście, tt ko: 
menda w tej chwili uczyniła zadość tej prośbie, sta- 


wiając 80 żandarmów burmistrzowi do dyspozycji. 


Adam Gąska, Karol Chrzanowski. 


gromadnie zaczął przeciągać, hałasując po ulicach, a 
nawet w jednem miejscu splądrowano owocarnię. 
Wszelakoż wnet zjawili się Żaadarmi i bez wielkich 
wysiłków rozpędzili ekscedentów. 

Parlament uczniów rzemieślniczych. vulgo 
terminatorów. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w mi- 
niong sobotę po połudn., w sali „Pod Czerw. Gwiazdą“ 
na Leopoldstadt, odbyło się „pierwsze rwyczajne 
zgromadzenie" wiedeńskich terminatorów, w obecności 
komisarza polieji, jako reprezentanta rządu. Zgro- 
madzenie to miało przebieg dość oryginalny. Miano- 
wieie przewódca robotniczy Schrammel, który miał 
być na tem zgromadzeniu referentem, nie zjawił się 
wcale, a ponieważ zebrani chłopcy w liczbie około 
czterystu, nie chcieli rozejść się bez rezultatu, więc 
jeden z nich, wybrany na przewodniczącego, poprosił 
obecnego w sali aktora Bolz-Feigla, aby zgromadzo- 
nym cokolwiek... zadeklamował. 

Ponieważ reprezentant rządowy nie sprzeciwił 
się temu, więc p. Bolz-Feigel rozpoczął wygłaszać 
poemat Anzengrubera, pod tytułem: „Czwarte przy- 
kazanie”. Nie zdołał jednak długo popisywać się, 
gdyż wnet jeden z młodych uczestników zażądał 
glosu i wśród oklasków hucznych zauważył, że prze- 
cież zgiomadzeni nie przybyli tutaj dla wysłuchania 
deklamacji, lecz dla omówienia swych interesów za- 
wodowych, że przeto należy trzymać się ułożonego 
porządku dziennego. 

Wobee tego musiał p. Bolz-Foige] dalszej pro- 
dukcji deklamatorskiej zaniechać, poczem jeden z u- 
czestników zgromadzenia,  piętnastoletni chłopczyna, 
nazwiskiem Wirth, zaczął ostrą filipikę przeciw 
istniejącym stosnnkom nanki rzemieślniczej po war- 
statach. @dy kilku następnych mowców rozpoczęło 
miotać gwałtowne słowa przeciw rządowi i izbie han- 
dlowej, komisarz policji zagroził rozwiązaniem zgro- 
madzenia, poczem zapalone głowy młodzieniaszków 
uspokoiły się nieco. Przystąpiono teraz do wyszaze- 
gólnienia postulatów, a mianowicie: ośmiogodzinny 
dzień pracy, skasowania noclegów niesanitarnych po 
warstatach, nienżywania terminatorów w miejsce 
psów wózkowych do zaprzęgu, lub do dźwigania 
małych dzieci, dobry wikt i łagodne obchodzenie się 
ze strony majstów i ozeladników. 


Po uchwaleniu odnośnych rezolucyj, mógł p. 
Bola-Feigel skończyć swoją  deklamację, poczem ze- 
brani odśpiewali pieśń robotniczą i obrady za- 
mknięto. 


Rada miejska moskiewska wyasygnowała na 
pomnik dla cara Aleksandra III. 100.000 rubli. 
mir bucharski złożył na tenże cel 30 000 rubli. 

Lesseps a Negrelli. V. fr. Presse z datą 11. 
bm. zawiera pismo c. ik. jenerała Negrelliego, 
które treścią swoją wzbudzi niezawodnie sensację 
w całym świecie, a największą już w samej Francji. 
Wypływa bowiem z niego, jak na dłoni, że właści- 
wym twórcą intelektnalnym kanału Sneskiego nie 
był zmarły świeżo Ferdynand Lesseps, lecz inżynier 
anstrjacki Alojzy v. Moldelbe Negrelli, ojciec je- 
nerała w czynnej służbie, autora rzeczonegc u wstę- 
pu pisma. Ton ostatni twierdzi mianowicie, że jego 
ojciec już w r. 1840 zajmował się żywo projektem 
przekopu cieśniny  sueskiej i urzeczywistnienie tej 
myśli postawił był sobie za cel życia. W r. 1847 
przedsięwziął był też pierwszą podróż inspekcyjną pe 
Egipcie, a w latach 1855—1856, bawiąc tam około 
5 miesięcy, plany dotyczące wypracowsł. W tygo- 
dniku Austria, zeszyt 17, z r. 1856, rozwinął on 
szczegółowo cały projekt przekopu, w czerwcu zaś 
tegoż roku zebrana w Paryżu komisja, po długich 
rozprawach, zaakceptowała plany Negrelli ego jedno- 
głośnie. Toż w r. 1858 khedyw Said pasza zamiano- 
wał go jeneralnym inspektorem robót snezowych, 
lecz niestety on nie zdołał zebrać owoców awej 
pracy, gdyż w d. 1. p ździernika 1858 zmarł nagle. 
W r. 1859 Lesseps zakupił od wdowy plany i pi- 
sma  Negrelliego i — stał się panem sytuacji. 
W kwietniu 1859 rozpoczęto roboty przekopu, wszy- 
stkie zaś szły od początku do końca ściśle według 
planów  austrjackiego inżyniera. W 10 lat potem 
otwarto gotowy kanał z wielką  ostentacją, [.essepg 
i jege inżynierzy byli przedmiotem uwielbienia, lecz 
o austrjackim inżynierze Negreliim nikt ani wspo- 
muiał — zauważa sya w owem pismie. Dla udowo 
dnieni» prawdziwości twierdzeń swoich, dołączył do 
swego listu wycinki z Leips. Illustr. Ztg. z r. 1866, 
dalej fejleton MN. fr. Presse z 1891, wreszcie szkic 
Iemaiły: 
w któremi on jeduę z ulic nazwał ulicą „Negrelli'e- 
go“. Jenerał powołuje się równieź na konwersacyjny 
leksykon Rrockhawsa (wydanie dawniejsze), w którym 


jego ojciec wymieniony jest jako znakomity inżynier | 


austrjacki i 
suśskiego. 
Księżna Pignat lli. Nazwisko księżnej Pigna- 
telli jest dość znane, w swoim czasie bowiem dzien- 
piki doniosły o jej 


twórca planów przekopu kanału 


lecz bardzo mierna śpiewaezka, pomimo to jedzak 
chętnie była angażowana, gdyż w wielu miastach 
publiczność zbierała się tłamnie, by ujrzeć prawdzi- 
wą księżnę na estradzie tingel-tanglu. Obecaie, jak 
donoszą dzienniki peszteńskie, w karjerze księżnej 
nastąpił zwrot pomyślny. Stary krewny, 
przypomniał sobie o siostrzenicy, mieszkającej w pod- 


j rzędnym hotelu peszteńskim i pozostawiając znaczny 


| 
| 


— m w 


majątek synom, polecił wypłacać księżnie dość zna- 
czną rentę, z warunkiem, iż porzuci karjerę szan- 
soBetki. Księżna zaakceptowała warunek i wy- 
soce arystokratyczna rodzina prz wróciła ją do łask 
swoich. 

Osobliwy dziwak. W San Paolo, w Brazylji, 
zastrzelił się niejaki Miohele Nicolai Carme. Pozosta- 
wi? on majątek w sumie 1,200.000 marek i list do 
prezydenta rzeczypospolitej, w którym żąda, aby ciało 
jego zostało zabalsamowane i wysyłane na wszystkie 
wystawy powszechne. Zarozumiały !., 


Zmiana własności. Realność przy placu Marja- 
ckim t. z. hotel europejski nabyli wczoraj od p. 
Elznera, Albert S4kowron, właściciel 
znanego handlu, i spółka. 

Loterja gospodarska. Dnia 23. b. m. odbędzie 
się, jak to jaż zapowiadaliśmy, pod protektoratem 
pani namiestnikowej Marji hr. Badeniowej, loterja 


, gospodarska w sali „Sokoła“, z której to loterji do- 


+ ehrześciańskiego. 
Strejk policjantów. Z Koszyc donoszą, że tam- ` 


chód przeznaczony na rzecz zakładów dobroczynnych 
naszego miasta, i w ogóle na cele miłosierdzia 
Podaliśmy też, iż na loterji tej 
wygrywać będzie można drób, zwierzynę, masło, ser 
—w ogóle rzeczy do zastawy stołów świątecznych po- 
żądane. Winniśmy tylko dodać, że za bajecznie niską 
cenę szezęśliwcy z nadarzającej się sposobności ko- 
rzystać będą mogli, ponieważ cenę losu oznaczono 
tylko na 10 ct. Zakupienie takiego dziesięcio ento- 
wego losu, uprawnia do wejścia do sali i do korzy 
stania z wybornego koncertn orkiestry wojskowej. 
Żadnych innych opłat mie będzie. „Nie wątpimy, że 


| Ze strejku tego chciał skorzystać motłoch miejski i | najszersze koła wezmą udział w tej zabawie, która 


WODA LWOWSKA. 


iej wody, sprawił to, że 


CEZARIN 


dziei, ale nie tak sprytnych, jak wyżej wymienieni. 


miasta nowo założonego przez Lessepsa, ` 


występach w rozmaitych zakła- ' 
dach szansonetek Dama ta dość młoda i przystojna, ; 


umierając, ; 


ł 
ł 
ł 
í 
t 
j sarz dramatyczny, oddał jednak tema działowi poezji 
ł 
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| może po matce, Greczynce. Niestety Chenier nie zdo- 
| 
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ma cel tak piękny — wspomożenie rzeczy więtaj 
nędzy. Ù ile wiemy, szlachetni ofiarodawcy z kraju 
zapowiedzieli już bardzo wiele drobin, zwierzyny itp. 


przedmiotów, które będą do wygrania na loterji go- d 


spodarskiej. 

Tow. akad „Filomatów“ 
dnia 15. b. m. o godzinie 6. w 
lokalu (m. Sokoła 1 


urządza w sobotę 
> ieczorem w nowym 
"1. piętro I.) wieczorek inaugu- 


racyjny. í 
Z Czytelni akademickiej. Wydział Czytelni | 
akademickiej wa Lwowie złożył kwotę 45 sł. 38 et. 


uzyskaną z wieczorku Mickiewiczowskiego, a prze- 
znaczoną na budowę gimnazjum polskiego 
w Cieszynie na książeczkę Kasy Oszczędności 


nr. 28.914, która pozostanie do końca bieżącego | 


roku administracyjnego w depozycie u skarbnika 
Czytelni. Zbierane w ciągu roku na ten sam cel pie 
niądze składać będzie Wydział na tę książeczkę, 
a z końcem roku przeszle ryczałtową sumę komiteto- 
wi budowy gimnazjum polskiego w Cieszynie. 

Na wystawie sklepowej kupca Königa przy 
nl. Karola Ludwika powstał wczoraj pożar. Zapaliła 
się.. krawatka i ta biedaczka spłonęła do szczętn. 
„Pożar* nie wyrządził znaczniejszej szkody i p. Praun 
nie miał na szczęście wiele do roboty. 

Kradzież sklepowa. W handlu żelaza p. Cy- 
bulskiego przy pl. Marjackim popełniano od kilku 
miesięcy systematyczne kradzieże, a jak się okazało 
sprawcami byli dwaj chłopcy skiepowi Edwurd Matlas 
i Stanisław Kulikowski, Jak się okazało kradli oni 
rozmaite przedmioty przez przeciąg 6 miesięcy i 
sprzedawali „handełesom* lub też dawali do sprze- 
dania Władysławowi Johanowi. Policja aresztowała 


wszystkich trzech: „obiecujących“ młodzieńców Szko- . 


da nie da się na razie obliczyć. 


(m.) Nową szajkę złodziel 4 la Valadier et 
Comp. udało się wykryć lwowskiej policji, W osta- 
tnich kilku miesiacach popełniono kilkanaście śmia- 
łych kradzieży, przeważnie na szkodę oficezów 30. 
putku piechoty. Pomimo najenergicźniejszych  poszu- 
kiwań i dochodzeń policja nie mogła wpaść na trop 
sprawców, którzy dostawali się do pomieszkań za- 
pomocą wytrychów. Prawie każdy wieczór przyniósł 
nową kradzież, a ze sposobu, w jaki je  popeł: 
nano, było widocznem, iż sprawcy doskonale Ba 
obznajomieni ze stosunkami domowemi  poszkodowa- 
nych. Wreszcie ajentom policyjnym  Distlerowi i 
Fiszerowi udało się schwytać owych sprytnych 
ptaszków, a są nimi: Adolf Vogel, Jan Ograszko, 
Antoni Hirszel i Antoni Korylaa  Służyli oni jako 
rezerwiści przy 30. pułku piechoty i w czasie służby 
obznajomili się wybornie z pomieszkaniami oficerów. 
To też wyszedłszy z wojska vgołocili swoich „panów 
leitnantów* nietylko ze sukni, ale i kosztowności, 
pieniędzy i innych drobiazgów. Naczelnikiem tej 
szajki był Autoni Hirszel i tego pierwszego areszto- 
wałe żŻandarmerja na polecenie tutejszej policji, aż 
w Krystynopolu. Zabrano im tam dwa kufry papeł- 
nione kradzionemi rzeczami. Aresztowani złodzieje 
przyznali się prawie da wszystkich kradzieży, a te, 
które nie chcą oni uznać, jako popełnione przez nich, 

; udowadniają znowu corpora delicti. 
Tak więc Lwów będzie miał znowu 


jakiś czaa 
| spokój, chociaż obecnie 


znowu grasuje szajka ało- 


Odczyt. Pani Gawrońska rozpoczęła wczoraj 
cykl prelekcyj 
wieku XIX. 

Wczorajszy odczyt poświęciła szan. prelegentka 
pierwszym błyskom tych prądów, sięgnęła przeto dc 
schyłku wieku poprzedniego, który przewrotami 
swemi przygotował umysły do przyjęcia nowyek idei. 

Żyły to czasy, gdy „ja“ człowieka, zbudzone 
nagle, dopominać Się poczęło o swe prawa; gdy pod 
literatura prze- 
panią i objęła 


o prądasch w literaturze francuskie 


wpływem wolnościowych temdeneyj 
mieniła się 7 poddanki w własną 
rządy nad opinją publiczną. 

Puste i ezcze formy klasyczne nie od razu je- 
dnak utraciły swą wziętośóć. Przetrwały wielką rewo- 
Ineję. Pisarzom u schyłku XVIII. wieku brak miary, 
brak ideału, bruk siły twórczej. Trzej tylko wybili 
' gia nsa teh poziom: Rousseau, Diderot, A. 
Chenier. Rousseau byf pierwszym demokratycznym 
pisarzem Francji. (renewski filozof dał życiem swem 
powód do wielu zarzutów. Oczyścić z nich go niepo- 
dobna; na nsprawiedliwienie chyba podnieść można, 
że by? to człowiek pełen sprzeczności, a nadewszy= 
stkr pełen już tej tęsknety, jaka trawiła późniejszych 
romantyków. Ale zasługą jest jego wielką, że odwa- 
żył sie rozpocząć walkę z zepsutem nawskróś apołe” 
czeństwem o prawa czysto lndzkie. Między innemi, 
on to — syn ludu — domagał się żarliwie przyzna- 
nia praw słusznych ludowi. Dziś, oswojeni z takiemi 
pojęciami, nie umiemy nawet należycie ocenić śmiae 
łości jego poglądów, dla których zrozumienia cofuąć 
się trzeba myślą o sio lat watece. 

Rousseau położył także wielkie zasługi na poin 


pedagogji. Jego „Emil“, stosownie opracowany, 
mógłby i dziś służyć każdej roztropnej matce ża 
Vademecum. 


Jako pisarza cechuje go przedewszystkiem głę- 
bokie zamiłowanie i zrozumienie natury. Daiwną po- 
. wagą rozlrzmiewał głos Jana Jakóba, nawołujący 
przesiąkłe racjonalizmem społeczeństwo, do czci 
( dla wyszydzonych świętości Od niego też rozpoczyna 

się zwrot ku spirytualizmowi w literaturze francu- 
skiej, podczas kiedy kierunek realistyczny, zainaugu= 
rowany został przez Diderota, matematyki z pawr?n- 
nia, umysłem trzeźwym, zimnym, wszelkiema en- 
( tusjazmowi obcym. Diderot, acz sam dość lichy pi- 
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wielkie usłngi, obaliwszy cześć bałwochwalczą dla 
dramatu klasycznego. 
Z kolei przeszła prelegenika do charakterystyki 
, A. Chepiera, jedynego w tej epoce poety z Bożej 
"łaski. On to zaszczepił na pniu literatury francuskiej 
| ówieżą gałązkę czci dla pięknu, on wskrzesił lirykę 
nawpół pedumarłą. Przejawia się w utworach Che- 
niera, genjusz swiata starożytnego — odziedziczony 
nadziei, 


łał ziścić wszystkich rzucony na pastwę 


ilotyny. 
r EA XIX. w. zatrz pują nas przedewszy- 
stkiem nazwiska pani de Stać! i Chateaubrianda. 
Córka ministra „Necher'a, niepoprawna, jak ją 
nazwano, myśliciejka, stanowi p. de Staël fąeznik 
i pomiędzy dwoms wiekami, podozas gdy Chateaubriand 
nie umiał pohamować swego oburzenia na w XVIII. 
Wygnana przez Napoleona W. pani de Staćl podró- 
żowała czas dłuższy po rezmaitych krajach Europy, 
co korzystnie wpłynęło na rozwój jej ducha. P'rzeczu- 
wała nowe hasła, niektóre sama nawet sformułowała, 


wskrzeszenie liryki bezwzględnej. 

W końcu nakreśliła jeszcze preiegentka kilku ry- 
sami postać Chateaubrianda, genjalnego apologety 
chrześcjaństwa, twórcy marzyciełskiego typů mło- 
dzieńca — Renego, który pod różnemi postąciami 
niemal we wszystkich występuje literaturach. 

RZE 


| m ZZO RWD WA MAK 


niezawodny środek na wyku- 
bienie naznieików. 
Pudełko 40 at | 


przeprowadzając Up. zwrot ku uczuciu i religijności, 
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ięknego tego, zajmującego i pouczająceg i, 2 7 wielką 
ntownością opracowanego wykładu wysłuchał liczne 
yo pań z Żywcem zainteresowaniem. 0 „chlnbrem, 
słażonem dla szan. prelegentki uznaniu, świad- 
ły huczne oklaski, jakiemi jej dziękowane po skoń- 
j prelekcji. 


Następny odczyt odbędzie się — podobnie, jak 


wrajszy — w piątek o godzinie 5 wieczorem 
wielkiej sali szkoły przemysłowej. 
rez" — h A 
Składka.. Na gimnazjum polskie w tleszynie Mi- 
a do Administracji naszej „Gwiazda“ yè Zaleszezy- 


| zebrane ze składki na wieezorku  imiskiewiezonskiu 


szniep powstania listopaloweg" S 


orew. 
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Elektryczność nie zabija. 
Ważne odkrycie zrobił dr. Gibbons w Syra 
(w Stanach Zjednoczonych) mianowicie, 
slektryczność nie zabija, lecz tylko zawiesza 
ności życiowe. Według niego wszyscy abro- 
ze w New York, na których dokonano egze- 
ji za pomocą elektryczności, w pewnym OĘsre 
czasu mogą być na nowo przyw%oiani do ży: 
Utrzymuje dalej, iż mordercy Laylori John 
, miedawno straceni przez elektryczność w 
born, zmarli dopiero pod vsem podczas 
ji Dowodzenia swe opisru na dos wiadcze- 
sh czynionych z ciałem Johnsona, które w 
e godziny po egzekucji czężciowo przywrócił 
zycia i byłby zapewne przywrócił calkowi- 
gdyby mu w tem nie przeszkodził Wascu 
at. O zdarzeniu tem cpowiadają, CO na- 


nje : 
m. w której się miała odbyć egzeku- 
Johnsona, w dniu 13. listopada 1893 r., 
mana była w tajemnicy, jednak poufnie za 
omiono o niej kilku doktorów i dziennika- 
Między innymi obecnym był dr. Gibbons. 
dawniej był on zdania, iż człowieka dotknię- 
p silnym prądem elektrycziym, można szta- 
ym sposobem przywrócić do życia, tak, jak 
pray wraca topielca. Kilka csób, zajmujących 
ne stanowiska, sgromadziło się w pokoju, 
s miała się odbyć egzekucja i gdzie John- 
siedział na krześle elektrycznem. Na dany 
aat puszczono w czoło Johnsona prąd ele- 
gny siły L700 woli i po dwóch saxundach 
gjszono na 200 wolt. Następnie operator, 
dujący się w drmgim pokoju, otrzymał zle- 
a jeszcze raz prąd wzmocnić. Cialo Jobnsoua 
ężyło się w wgonji «mierci. Uznano go za 
ego i świadkowie egzekucji opnścili więzie- 
Po upływie dwóch godzin dopuszezono dra 
ponsa do miejsca, gdzie leżały zwiosi. Do- 
zastosował sztuczne oddychanie, nie ażywa- 
w tym celu żadnych sztnoznych przyrzadów, 
wynalazek patentowanycl miechów do 
mpowywania | wypoiapowj wania powietrza, 
onany przez niego został w czasie znacznie 
hiejszym. Tylko naciskiem na płuca i innemi 
kami znanemi wywołał lekkie podnoszenie 
i opadanie piersi Na to wszedł Wasou Stont, 
jak skamieniały i po chwili oświadczył, 
wiadczenie musi być niezwłocznie przerwa- 
Tak brzmi opowiadanie dra Gibbonsa. Ro 
on nadto liczne doświadczenia z kotami, 
Mi, owcami, które pozornie zostały zabita 
dem elektrycznym siły 1.500 do 2.500 wolt: 
pewnym czasie znów przywracano je do ży- 
Dr. Gibbons zwrócił sę do gubernatora 
era z prośbą, by mu pozwolono odbyć da 
dczenia z więźniem W'lsonem, ktory 
È straconym za pomocą elektryczności w wię- 
mia Auborn. Gubernator ze swej strony wy- 
$ gotowość przychyłenia się do prośby i urzą 
snia próby, mającej wykazać, czy człowiek 
egzekucji elektrycznej może byś przywrócony 
życia, zażądał wszakże, by sąd upoważnił 
takiej próby. Zresztą od czasu zzprowadzeni» 
kacji w stanie New-York urzędnicy towarzy- 
Westinghaąse, którego maszyny elektryczne 
j używane, utrzymują stale, iz eiextryczność 
zabija i przyczyną śmierci jest raczej sekuja, 
onywana niezwłocznie po zdjęciu ciała z krze- 
elektrycznego. Taka powaga naukowa, jak 
my elektrotechnik Mikołaj Tesla twierdzi, iż 
pwiek pozornie umarly na krześle clektry- 
sm, może być przywrócony do życia, z wa- 
jem wszakże, by wszelkie starania w tym 
anku były czynione w krótkim czasie po 
kucji. Pan Grzegorz -Westinghanse ntrzy- 
je nadto kategorycznie, że śmierć elektryczna 
tylko pozorną i że komisja New-Vorku 
élnie 
ró danego indywiduum nie podlegała naj- 
żejszej wątpliwości. Od dalszych doświadczeń 
y, czy egzekucje z pomocą sicktrycznokei 
ą nadal w Ameryce utrzymane, 


à 
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ladomości literackie 1 artystyczne, | 


Repertoar teatralny. W Taize w. Skarbka: 
é ws czwartek „Ptasznik z Tyrolu“ operetka w 3 
h Zeller'a. Ostatni gościnny występ pani Adolliny 
ajer, artystki teatrów warszawskich: jutro w piş- 


koncert Ondrziczka, nadwornego skrzypka, ze 
A bładziałem p. Karola Latite, pianisty z Wiednia, 
. artystów i orkiestry naszej sceny, 
1 = A a 0 mm 1140 M PE WOT i 
lspodarstwo, przemys) | horde 
Ekspioatacja torfowisk w Galicji. w swoim | 


s podaliśmy wzmiankę o broszurze inżyniera 
. Dzbańskiego. Która wyczerpująco i rzeczowo 
gje 0 ekapioatacji torfu w kraju naszym. Praca 
rołała zajęcie nietylko m nas, ale nawet za- 
ios, jak nam bowiem donoszą z Londynu, prze- 
ono ją tam na język ancielski, ponieważ tam- 


pwiska i rozpocząć ekeploatację tego inaterjału na 
ę skalę. Sównicź i w Belgii — dodaje nasz 
pondent — projektowane B} dwa wielkie towa- 


sh żaetytucyj finansowych, które mają Na oku eks- 
$, że w czasie przyszłych «lrul sejmowych, 
j$ eksploatacji torfowisk krajowyci bedzie po- 
| przeto dziś już zwracamy u age sier inte- 


jącpoh się JĄ sprawą, ua *w=*pOMnlana u wstep! 
Wue na doniesienie nasze z Londynu. 
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Zobranie poufne leśników uduadzie St: i sabotę Mn? 
b. m. w sali dyrekcii domen neu k opurnikii * 
iterze, wieczorem svadzinie 7. na które Zaużasza 
diun Towarzystwa. „A i a 
w Czytelni kataliokiej "leuzic się WC variek dniu | 
: of. Stamiglawa Dir.uwsklegh nii 

b. m. pogadanka proi. oianiela awskiego 

: „Sebastjan Gralowiecki è jego "yny duchowne 
Z kasyna miejskiego we Lwosie Zamiast żu owie- 
mego — wedle „progweie" muuuw na " bo =- ua 
nia 1894 przedstawieniu amatorskiege. Tilhi azie SIO T 
15. bom tombalu, irezatek losowania - godzinie i 


miał i 


sekcją dodała w klanzali praw, by: 


kapitaliści zamierzają nabyć niektóre galicyjskie ` 


twa akcyjne, ze współudzisłem Jednej z powa- | 


14 J torfu Ww Galicji. Poniewiż wolno Przypu- 4 


Swieży transport rodzynków, m'gdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


- Dstataie wiadomosci, 


i Komitet centralny w Krakowie zatwierdził 
| na jednozgodne przedstawienie komitetów powia- 
' towych przedwyborczych Kolbuszowa Rzeszów kan- 
! dydatnrę ks. Karela Fischera na posła do ra- 
| dy państwa z okręgu wyborczego mniejszej wła- 
l . . 

: sności kolbuszowsko rzeszowskiego. 


Posłem do sejmu czeskiego w miejsce š. p. 
dra Schmeykala. wybrany został prawie jeano- 
t głośnie kandydat niemiecki Bartel. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim 
ukonstytuowało się w następujący sposób : R 

Prezesem wybrano ks. Ferdynanda Radzi- 
[| witta, jego zastępcą p. Leona Czarlińskie- 
| go, sekretarzami pozostali ks. Adam Cza rto- 
i ryski i Roman Janta-Połczyński, kwe- 
i storem jest wybrany ua całe lat pięć ks. Zdzi- 
sław Czartoryski. 


| 
| Pan szambelan Cegielski wybrany zo- 
| stai ponownie na ważny | zaszczytny urząd 
| sekretarza parlamentu, a ponieważ 
wybór ten odbył się tym razem wśród niezwy- 
| kłych warunków. przeto rozpiszemy się o nim 
nieco obszerniej. i 
i W ostatniej sesji dwóch sekretarzy mieli 
| konserwatyści, dwóch centrum, ednego wolno- 
| konserwatywna partja rzeszy, jednego narodowi 
liberałowie, jednego wolnomyślna partja ludowa 
i jednego Polacy. Tego roku zażądali także 
jednego sekretarza socjaliści, którzy dotychczas 
rezygnowali zawsze z tego prawa, ale zażądano 
od nich, aby sekretarz socjalistyczny poczawał 
się porówno z innymi sekretarzami do obo- 
wiązków reprezentacyjnych, związanych z tym 
urzędem, a gdy na ten warunek nie chcieli Się 
socjaliści zgodzić, odmówił konwent seniorów ich 
żądaniu. Wtedy wbrew zwyczajowi głosowano 
nad tym ósmym  sekretarsem kartkami w par- 
lamencie. Socjalista otrzymał 63 głosy, pan 
Schmidt z Elberfeldu 30 głosów, p. szambelan 
Cegielski 248 głosów 

Z Petersburga donoszą: W lutym roku 
przyszłego odbędzie się w Kijowie zjazd go- 
spodarzy wiejskich z ośmiu gubernij, w którym 
wezma udział i nasi ziemianie z Wołynia, 
iodola i Ukrainy przeddnieprskiej. Program tego 
zjazdu już zatwierdzono w ministerjum rolnictwa. 
Nadto w temże uninisterstwie zajmują się proje- 
ktem zwołania na podobny zjazd go- 
spodarzy wiejskich z Królestwa Pol- 
sereg i z prowincyj nadbałtyckich. Przedmio- 
tem narad tych dwóch ostatnich zjaadów będzie 
również kwestja przejścia w gospodarstwie wiej- 
skiem od produkcji płodów surowych do prze- 
mysłu rolniczego. Ministerstwo rolnictwa posta- 
nowiło promjować lepsza gospodarstwa wiejskie. 
Odnośna ustawa już się opracowuje. — Poruszo- 
no także projekt utworzenia studjum rolniczego 
przy uniwersytecie dorpackim. 

p -E | 
W sprawie reformy wyborczej. 
Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Wisdeń 12. grudnia. N. fr. Fresse dowiadu- 
je się, że p. Rieger udał się do wypróbowa- 
nych przyjaciół dawniejszej większości w izbie 
celem zorganizowania akcji odesłania reformy 
wyborczej do sejmów. Poparcie okazało się je- 
dnak bardzo słabem, skoro nawet historyczna 
szlachta, jak świadczy dzisiejsza mowa ks. 
Schwarzenbergaj w komisji wyborczej, nie 
przyjęła tej myśli 

Mowa tı zresztą czyni wrażenie niczem nie- 
wytłumaczonego uporu. Ks. Schwarzenberg pod 
| zmienioną nazwą podnosi te same zdania co pro- 

jekt polski. 
| W każdym razie kompromis jest Prawdopo- 
i dobnym. 7 wczorajszego ostatniego posiedzenia 
| komisji wyborczej przytoczę dla należytego zro: 
| zumienia sytuacji mowy pp. Rutowskiego i 
Schwarzenberga. 
| Rutowski sądzi, że dotychczasowe 
| obrady komisji dla reformy wyborczej dowodzą, 
| jak niesłuszaie prorokowali pesy miści tej w dro- 
í dze parlamentarnej podjętej akcji najgorsze re- 
| zultaty. Ža wielki optymizm byt Tównież nie na 
| miejscu, wobec trudności, wynikających z hi- 
| 


< me 


storycznych różnic oddzielnych krajów. 

Pokazało się jednak, że to, co się dotych- 
czas znalazło wspólnego, przeważa. Wszystkie 
stronnictwa koalicyjne stanęły na tym gruncie, 
który stworzyła deklaracja rządu, jego program 
i jasne określenie maksymalnych i mieimalnych 
granie. Ci, którym te granice nie wystarczają, 
nie należą do koalicji. Tym sposobem i po- 
wszechne prawo wyborcze wykreślono z wspól- 
nego programu. 

Frakcje oddzielnych stronnictw skoalizowa- 
nych, które a tą myślą sympatyzował, oświad- 
czyły się za nią tylko w zasadzie. Wszystkie 
; stronnictwa dowiodły, że przez polityczne za- 
! barwienie nie chcą widzieć wzrostu istnieją 
| cych różnie i obradowały nad kwestją tą rze- 
| ezowo o ile możności. 
| Nie ulega żadnej wątpliwości. że nie prze- 

szłaby żadna reforma wyborcz:, któraby jednemu 
| ze stronn.ctw skoalizow:nych mogła przynieść 
| rzeczywistą szkodę. Niemożliwą jest również ża- 
wyborcza, któraby li tylko dla 


| dna reforma 


| 


utrzymania koalicji przeprowadzoną być mu-iała. ' 


Jeżeli reforma nie może szkodzić wprost żadnemu `“ 


stronuictwu, to jest także niemożliwą reforma, 
któraby jednemu tylko stronnictwa przyniosła 
bezpośrednią korzyść. 

| Chodzi o to, aby prawo wyborcze rozszerzyć 
na nowe warstwy ludności, a na warstwy te mn- 
simy spogladać jako na res nullius, Możemy so- 


bie przedstawiać jej przyszłą reprezentację, jak ` 


nam się podoba, i odpowiednio konstrakcję wy- 
borczą sformułować. 
ZAWSZE, 


a historja nas uczy, że z proroctwami 


| żyć i ta okoliczność, że reforma, któraby miała 
na celu zniszczenie istniejących kuryj wybor- 
czych, nie przejdzie: dowiódł już fałszywy krok 
hrabiego Taaffe'go, że reforma, która chciała 
wciągnąć dotychczas wydziedziczone żywioły w 
gminach wiejskich i miastach, musiałaby kurje 


| zniszczyć! Przeważna większość oświadczyła się 


też przeciwko temu 


Jeżeli te nowe żywioly są relatywnie kon- | 


serwatywnemi, to nie dopuścimy ich do istnie- 
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gło wie. 
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Zm.k zapytania pozostanie ` 


neleży być ostrożnym. Jako dowód musi też słu- : 


kilo cukru na wagę. 
Ogromny zapas różnych gatnnków 


kawy i herbaty. 
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jących już kuryj. W tym sensie oświadczyli się 
już i reprezentanci włościan. 

Co się tyezy karji miast, to byłoby to zni- 
szezeniem mieszczaństwa, a zwycięztwem bru- 
talnych tłumów. 

W początku obrad była myśl, wciągnięcia do 
reformy tylko robotników, przeważającą. Sta- 
liśmy pod hasłem izb robotniczych. Dyskusja 
wykazała, że dzisiaj właściwie nikt nie stoi na 
tem stanowisku. Wszyscy zgadzają się na to, że 
należy udzielić prawa wyborczego i mniejszym 
opodatkowanym i całej prawie inteligencji. 

Zachodzi tu tylko nieporozumienie, które 
łatwo usunąć można. W naszym projekcie wyli- 
czyliśmy zawodową inteligencję, różnych urzę- 
dników inteligentnych w służbie publicznej i pry- 
watnej. Przeciwko tym nie ma właściwie żadnej 
opozycji, oponowano tylko przeciw stopniowi wy- 
kształcenia zarysów rządowych. Mówią tu o na 
pół wykształconych. Jest to nieporozumienie. 
Z pewnością myślał rząd przytem, że ukończony 
gimnazjasta, uczeń szkoły rolniczej i handlowej, 
gdy ukończył 24 rok życia, posiada odpowiednie 
swemu wykształceniu stanowisko w życiu, i że 
pod tem nie należy rozumieć ukończonego gimna- 
zjasty bez stanowiska, a zatem na półwykształ- 
conego bez zajęcia. Poprawka w ustawie, n. p. 
wyrażenie, że ci, którzy ukończyli wyraienione 
szkoły i przynajmniej od roku czynni są w ja- 
kimś zawodzie, otrzymają prawo wyborcze — 
położy temu nieporozumieniu koniec. 

Mówca sprzeciwia się twierdzeniu, jakoby w 
Austrji myśl reprezentacji narodowej miała pra- 
wo obywatelstwa. Myśl ta mogła powstać tylko 
tam, gdzie nienkwalifikowanej większości dano 
pewne prerogatywy. 

Utworzenia piątej karji nie należy się oba- 
wiać, nie należy jednak sięgać do surrogatn sy- 
stemu kurjalnego, aby tworzyć nowe, naśladują: 
ce kurje, drobnostkowe konstrukcje reprezentacyj 
zawodowych. 

Mówca wskazuje na projekt Schaetfle 
go dania obok izb handlowych, prawa wybor- 
czego także i przemysłowym, robotniczym, chłop- 
skim, ba nawet adwokackim i lekarskim. Dla- 
czego nie mamy tego prawa dać i innym stowa- 
rzyszeniom? Przy nadmiernym podziale pracy i 
zawodów, byłoby to doprowadzeniem systemu 
kurjalnego do absurdum  Możliwem jest tylko 
trzymanie się budowy historycznej i to jest ła- 
twem do przeprowadzenia. 

Zeszliśmy się tutaj zadośóuczynić wymaga 
niom czasu, dać wydziedziczonym prawo polity- 
czne, rozszerzyć prawo wyborcze. Byłoby błę- 
dem politycznym, skorzystać z tej okoliczności, 
aby wstrząsnąć istniejącą badową, myśleć o re- 
formach, które oznaczają rekonstrukcję istnieją- 
cych form. Róbmy to, co jest odpowiedniem du- 
chowi czasu, nie wstrząsajmy całością, a co 
chcemy zrobić, to zróbmy jak najprędzej, a wte- 
dy nam się to uda. 

Ks Schwarzenberg zaznacza, że nie 
należy się spieszyć z reformą wyborczą, nie po- 
winna ona być jedyną troską rządu i powinna 
być właściwie pozostawioną do rozstrzygnięcia 
sejmom. 

Mowca chce jednak dowieść, że mimo swo- 
jego autonomicznego stanowiska, chee się zacho- 
wać negatywnie; chociaż sejmów nie będzie 
można obejść zupełnie, to wydają mu się z za- 
sad rządowych następujące słusznemi: zatrzyma- 
nie zastępstwa interesów, odrzucenie bezpośre- 
dniego powszechnego prawa Lp nie usu- 
wanie na drugi plan dotychczas do wyborów 
uprawnionych. 

Sympatycznie zapatruje się mowca na myśl 
utworzenia kilka mandatów poselskich dła ro- 
botników. Drobnych podatkowców należy wcią- 
gnąć do kurji wie skich i miejskich, a petem 
należałoby te kurje na prawach wyborczych 
gminnych podzielić na trzy grupy, które 
powinny wybierać pośrednio przez wyborców. 
Trzecią grapę tworzyliby nowo uprawnieni. 

W tych trzech grapach jednej kurji nałeża- 
łoby wybierać przez wyborców, tak na przy- 
kład. że jeżeli kandydat w dwóch grupach 
otrzyma większość, aby był wybranym, pomimo, 
że w trzeciej grupie inny kandydat otrzymałby 
większość. Szczegóły tyczące się uprawnienia do 
wyborów w tych trzech grupach tej kurji mo 
głyby być później ustanowione z uwzględnieniem 
reformy podatkowej. 

_ Pomnożenie mandatów może nastąpić odno- 
śnie tyłko co do utworzyć się mających izb ro 
botniczych, iune pomnożenie byłoby wprawdzie 
pożądanem, wobec sporów narodowych jednak 
nie jest zalecenia godnem. 

Na zakończenie posiedzenia, wybrano, jak 
wiadomo, podkomisję. Ta się jnż ukonstytuo- 
wała i wybrałagswoim prezesem p. Coroni- 
niego, jego zastępcą p. Hohenwarta, 
sekretarzami bp. Bąernreithera i Rato- 
wskiego. * 

Posiedzenie podkomisji odbędzie się jutro. 
Pomimo, iż na porządku dziennym znajdują 
się tylko obrady formalne, żądają polscy człon- 
kowie podkomisji obrad merytorycznych lub też 
co najmniej zwołania kilku posiedzeń jeszcze 
przed świętami. I tak sesja rady państwa prze 
ciąga się zbyt długo i zdaje się przed 18 lub 
19 bm. końca nie będzie. 

Prócz prowizorjam budżetowego, i ustawy 
o kolejach lokalnych należy ` jeszcze załatwić 
ustawę konkurencyjną i regulację katastra grun- 
towego 

Wiedeń 12. grudnia. W dyskusji nad pro 
wizorjam budżetowem zabierać będzie głos i p. 
Wachnianin. 

%iedeń 12. grudnia. Kiub ruski obradował 
wczoraj nad reformą wyborczą. Jak słychać, nie 
są Rusini przeciwni żadnemu rozszerzeniu prawa 
wyborczego, szczególniej sympatycznie zapatrują 
się na udzielenie prawa wyborczego robotnikom, 
zastrzegają się jednakowoż przeciwko połączeniu 
robotników miejskich z wiejskimi. 


5 A 
Rada państwa 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
wiedeń 12. grudnia. (Z Koła polskiego), 
Dowiadnję się, że rząd stanowczo sprzeciwia się 
uchwalonemu przez Koło polskie wnioskowi p 
Byka, co do wyjęcia rękodzielników żydowskich 
z pod ustawy o odpoczynku niedzielnym. 
Wiedeu 12. grudnia. Na wcezorajszem wie- 
czornem posiedzeniu uchwalono ustawę o kole 
jach lokalnych. — Dzisiaj trzecie czytanie. 
Wiedeń 12 grudnia. Posłowie izb handlo- 
wych galicyjskich przedstawią w niedzielę pre- 
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zydjum Koła- deputację galicyjskich handlarzy P. Bongbi postawił wniosek, ażeby izba poleciła 


spirytusu zaniepokojonych monopolem. 

Wiedeń 12. grudnia. Na porządku przedźwią- 
tecznym izby postawił Chlumetzky, uprzó- 
dzając naglący wniosek Luegera, ustawę o od- 
poczynku niedzielnym, nie sądzę jednak, by czas 
na jej załatwienie wystarczył. 


prezesowi odesłać te dokumenta napowrót Giolit- 
tiemu- 

Wniosek ten odrzucono 239 głosami prze- 
ciw 24. 

P. Denicolo zażądał odesłania tych pa 


Wiedeń 12. grudnia. P. Czajkowski i to- pierów sędziemu, który prowadził śledztwo o 


warzysze postawią na najbliższem posiedzenin 


izby wniosek o zniżenie kontyngentu katastru | 


podatku gruntowogo. Komisja gospodarstwa rol- 
nego zgadza się jednogłośnie na ten wniosek. 


kradzież dokumentów, odnoszących się do „Banca 


= dla zbadania papierów p. Giolittiego. — Komisja 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 12. grudnia. Do Pol. Corresp. dono- 
szą z Petersburga, że w początkach przyszłego 
roku, ustawy prasowe zostaną zmienione w dachu 
liberalnym 

Wiedeń 12. grudnia. Wien. Ztg. publikuje 
sankcjonowaną ustawę o poborze rekrutów, a 
następnie o skróconej procedurze cywilnej. 

Wiedeń 12. grudnia. Szefowie sekcyjni Krall 
i Rittner mianowani tajnymi radeami. Wice- 
sekretarz ministerjalny Adam Gubatta miano 
wany starostą, komisarz starostwa Kwiatko- 
wski sekretarzem namiestnietwa crlra statum 
w Galicji. 

Budapeszt 12. grudnia. Wkrótce ma się 
odbyć konferencja biskupów, której przebieg, 
sądząc z zapewnień klerykalnych dzienników 
będzie bardzo burzliwy. 

gerlin 12. grudnia. Na wezorajszem posie- 
dzenia reichstagu oświadezył kanclerz Hohen- 
lobe, że zmiana osoby kanclerza nie jest zmianą 
systemu. Wprawdzie nie zamierza on iść drogą 
swego poprzednika w każdym kierunku, lecz bę- 
dzie się liczył z zaciągniętemi przez niego zobo- 
wiązaniami i takowe będzie się starał lojalnie 
spełuić. 

Kanclerz zaznaczył następnie potrzebę refor 
my finansów i oświadczył się za utrzymaniem 
dotychczasowej polityki kolonjalnej i ża wzmo- 
enieniem marynarki, oraz za spełnieniem uspra- 
wiedliwionych wymagań rolników. W kwestji 
socjalnej, stawia mowca na pierwszym planie 
obronę słabszych przed uciskiem i dobre sio 
sunki państwa z Kościołem. 

Następnie przedłożył sekretarz stanu Ponsa- 
dows ky exposé finansowe. 

Na utrzymanie wojska wymaga rząd mniej 
o 5 miljonów jak zazwyczaj. Imieniem centram 
przemówił Bachem wyrażając kanclerzowi po 
dziękę za wyrażone dobre zamiary — zastrzegł 
się jednak, że stronnictwo jogo słowami zadowe- 
lié się nie może i oczekuje czynów. 

Richter w przemowie swej wyraził wręcz 
nieufność dla kanclerza i poddał surowej kryty- 
ce wysoce niepariamentarny sposób, w jaki kryz 
kanelerska została załatwiona. 

Berlin 12. grudnia. Wszystkie pisma, a na- 
wet Kreuz Ztg. obwiadczają się przeciw wyda- 
niu sądom socjalistycznych deputowanych. 

Odnośna komisja reichstagu zastanawiać się 
będzie nad tą sprawą we czwartek. 

Londyn 12. gradnia. Pisma donoszą, że Ja- 
ponja żąda przed przystąpieniem do układów o 
pokój wydania tych wszystkich urzędników chiń- 
skich, którzy nakładali premje na głowy woj- 
skowych japońskich. 

Belgrad 12. grudnia. W ostatniej chwili od- 
wołano mianowanie Simieza posłem serbskim 
w Petersburgu. Zostanie nim podpułkownik Mi- 
chajłowiez, dotychczasowy serbski kjent dy- 
plomatyczny w Sofji. Michajłowicz był przed 
kilkn laty sekretarzem serbskiego poselstwa w 
Pete sburgu i w Stambu!te, następnie prefektem 
Belgradu. Nowy poseł cieszy się wielkim zanfa- 
niem króla Aleksandra. 

Petersburg 12. grudnia. Swiet donosi: Je- 
nerał-adjutant Hurko opuszcza swoje 
stanowisko, zastępcą jego „ma być mia- 
nowany hr. Sznwałow, dotychczasowy ambasador 


w Berlinie. 


Wieden Wezoraj 


12. grudnia. po zamkniecie gusłdy 


połudn. notowano kredyty ;'%512; węg. kredyty 49060; 
anglosy 1395)  !aenderbank. 27740  srtaebany 398 12; 
lombardy 105 5  eliethale 27330; tytoniowe 23%—; 


alpiny 10290, cent: majowa 0015 węg. złota 123 8U; 
austr., koroaowa 9> | weg. koronowa 100'—; losy tureel i 
70 90; unionv 31:50 

geriln 1% grudnia Giełda wczorajsza wieczorna kursą- 
końcowe. (W nawiasie pedane cyfry oznaczają porówna 
wozy kure wiodajsk: t zw. Wiener Paritś. (Kredyty 
238 76 (39540 ; łomkardy 444) (108 29:1; weg, „aniu Hate 
161:— (12387): able 221 25 (13518). 

frakkłnt li grudnia Uiełda wczorajsza wieczorna 
Kuras osłatgjie (W nawiasie vodane cyfry oznaczaja ` - 
równawczy kurs niedeśąki). Kredyty 323560 395575; 
ombardy 9025 10844 : ranta wyg. z ot” 101725 1 417); 


koronnwa —— r —) 


*« romana.“ 
Ostatecznie uchwaliła izba wybrać komisję 
ta zebrała się zaraz po wcezorajszem posie 
zenia. 


Rzym 12. gruduia. Komisja parlamentarna 
badała przez całą noc akta, złożone przez Gio 
litti'ego, a dziś przed południem przesłucha za-. 
pewne osoby interesowane w tej sprawie, po po- 


į ładnin zaś ma złożyć izbie sprawozdanie, Dzien- 
, niki donoszą, że prezydent izby Biancheri podał 


Wiedeń 12. grudnia. Z Petersburga dono- | 


szą: Grażdanin i Mosk wskija Wiedomosti po- 
twierdzają wiadomość o dymisji Hurki ze wzglę- 
dów zdrowia. Jako następcę jego wymieniają 
ambasadora w Berlinie hr. Szawałowa. 

Rzym 12. grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu, oświadczył dep. Colajani, że 
wobec tego, iż były prezes gabimetn Giolitti gza- 


mierza ogłosić wszystkie dokumenta, jakie posia , 


da w sprawie nadużyć popełnianych w zarządzie 
„Banca romana“, — cofa swą interpelację, w 
której żądał zaznajomienia izby z treścią tych 
dokumentów. 

P. Giolitti oświadczył, że oddaje te do- 
kumenta do dyspozycji izby. To rzekłszy, złożył 
plik papierów na stole prezydenta i wyszedł 
Prezydent zapytał izbę, co ma począć, 
gdyż mniema. że nie wolno mu przyjmować tych 
papierów. 

Wywiązała się z tego bardzo burzliwa de- 
bata. Crispi zapytał, kto przyjmie odpowiedzial- 
ność za to, co się stanie, jeżeli te papiery za- 
wierają same oszczerstwa. Zarazem ostrzegł 
izbę, aby nie wydawała nierozważnego wotam. 


z sali. 


kilo cukru W kostkach 
mączce. 


ST. 


się do dymisji. 

Paryż 12. grudnia. Prezydent Casimir 
Perier otrzymał od cara Mikolaja II order 
św. Andrzeja pierwszej klasy. _ 

Paryż 12. gradnia. Prezydent izby depu- 
towanych Burdeau umarł dzisiaj rano. 

Wedłog krążących pogłosek, rząd przygoto- 
wu e projekt ustawy, przyzna:ącej rodzinie zmar- 
łego prezydenta izby, który nie zostawił żadne- 
go majątku, pensję roczną w kwocie 10.000 fr. 

Fet-rsburg 12. grudnia. Zakazano dalszego 
wydawnictwa gazety Orenburgskij Kraj. 

Petersburg 12. gradoia. Ministerstwo rol- 
nieżwa i dóbr państwowych zajęło się regulacją 
warunków wewnętrznego handu zbożem, aby 
tym sposobem nmożliwić prawidłowy wywóz zbo- 
ża rosyjskiego za granicę, 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 12. grudnia godz. 2. min. 30. 


Akcje kred 39881 Gai. obl. prop. 9080 
Alpiny 100— Wied. losy 174 5u 
Kiedyty węg. 488'— Akeje tyton. 231: - 
Anglobanki 17775  %'/. Poż. kraj. 
Uniony 30820 z r. 1893 96:50 
Ludwiki 217 — _ Elbethale 24150 
Nordbany 348*—  Länderbanki 275 — 
Lombardy 10:50 Renta zł. węg. 125'8U 
Losy tureckie 70'10 / Bankvereiny  150— 
Staatsbahny _ 386*75 W:pólna reatap.100*10 
Czerniowieckie 283: — Rable 


134:50 
Przyjechaii do Lwowa 
daia 12, gindala 1884. 

HOTEL ŻORZA. H. br. Tarnowska z Byszowa H. 
(łóraka z Jarosławia. K. Borodzic z Jasła, A. ks Lubo- 
mirski z Równego. K. ur  Sizze-Noris z Przemyśla. Dr. 
Z. Korotkiewiez « Krakowa J Rosenstock z Rusiatycza. 
N. Gołaszewski z Toustobab. 

HOTEL VICTORŁA W Myszkowski z Chorostkowa. 
Ks: A Radnicki z Delatyna. M. Winternitz. R. Bernstein 
4 Wiednia. T. Rohae z Lipska. A. Kraus z Bielska. S 
Biach z Wiednia. M. Hermann z Wroclawia L Breuner 
z Berlina. D. Brieger z Buda-Pesziu. 

Dwa medale: srehrny 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejsnych 

Do nabycia we wszystkich Mhandlach i trafikach., oraz 
skiepach własnych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
A 6,w Krakowie. Sukiennice I 25. — Zlecenia 


zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów Ska bkowsku l 15, (ou wlasar). 


Odsprzedającym ra Lat 


= Specjalista choród skorngeh 1 welerycznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryżn 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od li. do 12. | od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


i brazowy, otrzymała fabryka 


Die Pharmac. Post (Wien) 1894 nr. 26 pisze : f 

Odol działa w zupelnie inny ©! innych wód 
de ust sposób, ponieważ en podczas płukania ust na blo- 
nie śluzowej tychże wiele Antieeptyku pozostawia, także 
dziuianie przeciwynilny nie jest ograniczone na ehwil 
kilka podozas płukania, lecz dłuższy ezas ma miejsce 
Żeodas wodu do ust nie dwata przy doświulezeniacii 
ani w pre- bliżamiu nawet tikish tuwalych anti- 
asptycznych ekutków jak Odol. 

Sa Śmiałe naśladownictwa naszego Odolu, Odol jest 
tvike prawdziwy © naszych patentami NEK 
fi.aztkach. (ena pół flaszki 1 zl w. © — W 
droguerjach i aptekach 

Drezdeńskie |rkorater;1m ohemiczue 
Lingner. 


„LAG MUTUAL 


Towaiz. nbezp. na życie w Nowym Jorin. 


Czysto wzajemne. Żadnych akcjonarjuszów 
Niedoścignienie wysokie 
udziały zysku 

Majątek w d #1 giudnia 1593 przeszło 967 milj. fr 
Stan ubezpieczen | . . 4159 milj. fr. 
Wypłaeono ubezpieczonym od  cząsn 

rozpoczęcia interesu 7 . 1903 wilj. tr. 
Gwarsncjax tzeciilna dla : ustrja- 
Cht h abezpieczonych st Żena w wy- 
wakeści 1,021.124 kerou w 4 proc. 
re.cie złeiej wc. k. urządzi- płtnaimi- 

<zym miaieterntwa, 


Bliższe wiadomości i informacje przez 
największe | najbogatsze Tewarzystwe ubezpieczeń 
na świeca 


—) 


Największa pewnosc. 


Jensralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny : 


Filip Natanson. 
Sykstuska 17. 


pol ca HANDEL DELIKATZ3SÓW 


wWOJCEECHOWAKZIEGO 
Tóg Akademiekiej i Chorqdegysny, dom =iasny |, 5. 


nv | ) SE EL ha 


ME —— Aa T c 


2 | „A ZRR DOE a= 


wę (ZEN 2 


ra Dom założony w roku 1850. 
i SPADKOBIERCY 


AREN L Prom 4 6. Kondratowici 


(Francja) w Cognac. (Francja). 
poz 


ogłoszenia. 


Poniogslonia rozmaite PTAR ilustrəwan t o tez 
: cieuny 


kieszonkowy do nabycia we wszystkich 


dk À owszachn ali yjski 
1u, canta od wyrazu. p We 


oo uM laro iach. 
Á? ila w Brzuchowicach przy 
*% torm rolejowym, 5 minut oddalenia | 


od dwor, składające się z dwóch po- A IA 


— 


kojów i kuchni na parterze, jako też je- | NA UCZYCIELSKA AGENCJA Heleny 
z Jordanów Biernackiej, Długosza 19. 


dneg» g» koju na piętrze, jest do sprze- 
dania. Obszar półtora morga. ŃNajp'e 
kniejsze widosi w Brzuchowicack. 0 
żonie pa wzgó!zu. w otoczeniu drzew. 
ansnowy*h, 2 "erandy, duży balkon. Ia- 
formacje w Admipistracji „Dzien. Polsk.“ Jdolneg> 


domość w administracji. 


Jszewskiego Biuro Gazet i Ogło- F 
szeń przy uliey Kilińskiego 2, (na- torne Lwowie. 
przeciw kawiarui wiedeńskiej). 934! 


okomobiia pięcio-KOQNNM w do- 

skonałym stanie jest do sprzedania, 
Biiższych wiadomości udzieli Admini- 
straeia „Dziennika Polskiego". 


LECZARNIA Sykstuska 31, poleca 
+mi.czne śniadania, obiady, kolacje, 
wyborną karę i nabiał tanio Abona- 
mant. 917 


„IMPRESSA“ podaje : Celem zbu- 
dowania gorzelni potrzebny fachowiec 
lub przedsiębiarca. Zgłoszenia pod Abra- 
hamewie4 w Trójey poczta Zabłotow. 


Kaspra w Nisku. 


ZZ 


ad 


klientelą. Zgłoszenia pod 
restante Lwów. 


kszych administraejach dóbr, lub 
notarjuszów. Zgłoszenia przyjmuje 


phenom żonaty, bazdzietoy, z wzo- ża alawaŚiryJ, 
rową Lraktyką, peszukoje posady od | =<=>==—= 
Noweg» rokn — Adres: Rolnik, poste 


resrante Bóbrka. 980 
zzz c 


_terwnzorzęiną siłę nauczy 


po 1 eancie od wyrazu. 


R |<< as | E 
cielską do udzielania języka 4 pereje, kuchnia, 3 wchody. Zyga 
10 


miemierkiege aż do zupełnego wy» 
dos*analenia w słowie i piśmie, oraz de 
wykładów literacury i historji w tym 
jeryk* p leea Redskcja. Adres w Ami- 


Ieragi. 


towska 17. 


kiewicza l. 5. 
| im 2 o CIAO LATTE TWOKO 


HEMOROIDY | Liey awna 


znajdzie umieszczenie w większym 


130274 stę radykalnie 


Sice Pigołek 1 Maści Dra Lee 
mo w Paryżu. 45 lat powodzenia. 
Wo Lowie w iptekach PP.: P. Mikola- 
a tueksra i kg w Krako- | 
i - «mich PRZ iśniewskiego x 
Da i Trina szyńssiego. 3 | —? | Ludwika. 


skarbie od Nowego roku. 


= a 
ź A| 

; HERBATE ROSYJSKA | 
4 poleca handel 1766 1—1]f3 
< $ > 
- w. ADAMOWICZAJ. 
d w Brodach z 
= l funt „familijnej®" bardzo d brej. . . . « « - zł. 1-40 3 
z L funt „Melange de Moskau“ w oryg. opakow. „ 253 
w 1 funt „In perial* ce.arskiej w oryg. opakowaniu „ 35c] 2 
s 1 funt wysewków z najlepsz. herbst kwiatowych „ 1% a 
= nien niej KAWĘ zwaną „Sirlusz* franao 5 kile „ 950IŻ 


Prawdziwy Oownae francus wyprółowany W 


BUTELKA 


kuracyjnych boniaków i takowe poleca 


90 


zzz LA 
IANINO mało używane, Zygmuntow | 


DZIENNIK POLSKI s dnia 13. Gradnia 1804 r. 


snym pawilonie 


P. T. Publiczności. 


; ŚWIEŻE 


Dasto cospodarskio i dosorowo 


w najlepszej jakości 
poleca 2173 1—2 


Karol Bałłaban 


Lwów, ul. Hal cka 23. 


| cemu 0 
„zi w zc. 
6, Z powodu wysprzed: ży 


KR:losze prawdziwe rosyjskie 


929 Rękawiczki ciepłe wełniane, 


Poło PREA AUTOGRAFICZNA używana, 
w dobrym stanis do sprzedania, Wia- 
932 


złsinika ręcznego 
potrzebuje Józef Tillinger, introliga- 
rażtykant znijdzie umieszszeaie 
w handlu towarów mieszanych B. 


a 1.400 zł. możni kupić sklep ke- 
rzenny wraz z pokojem do śniadsń 
w odpowiedniam miejseu z wyrobioną 
K. peste 
936 


īa o H ao 
RAWNIK z trzema egzaminami i 
dłuższą praktrką poszokaje posady 
przy radach powiatowych, magistratach, 
przedsięb'orstwach przemysłewych wię- 


Mi 
931 
| PSE T"P" 


Mieszkania i aklepy 


zn $ 0 0 0 io || 0 WARE 
rzy pekeje kawalerskie od 1. stvesnia 
1895 de wynajęcia przy uliey Zybli- 


Adres w administracji anonsów 
Płohna, we Lwowie, ulica Karola 
2166 1—32 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapschu znaną prawdziwaj [5 


Rocznik IV. 1895. 


KALENDARZ 


Asekuraecyjno - Ekonomiczny 
jedyny fachowy w Polsce 


zawiera 5 częśoi: 


I. Cale darium i informacje ogólna , II Banki i aseknracje (opr. Bolesław 
Law:-sl); HI Kusy oszczędności (opr. Tad. Łopuszański) ; Stowa zyszecia 
kred.t wa (>pr. N. Ulmer); Tow. gosp., Tow. Ofvjalistów prywatnych, 
Tow. Kółek rola. itd.; IV. Część fachowa pióra prof, dz. G aorńskiego, 
Fr. Mawity, K. Korczak Michalewskiego, dr. Steczkowakiego, pref. R. br. 
Gestkowakiego, dr Btefozyka, Z Korostońskiege i w. i. 

Cena egzempl. w płótno opraw. na welin. papierze I zł. 20 ct 

b | broszurow. na zwykłym papierze — „ 60 , 


Główny skład w księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 3 


Z af-ryzmów dekacenta. 


Szmer spojrzeń kobiety rodzi fontannę kwiatów wonnych w seron mężczyzny. 


Yoronkowy uśmiech kobiety e'epłem futrem otula seree mężczYsny. 


Wonny pocałunek kobiety nawet żelaznego człowiska zmienia w kamiennego 


bałwaD >. 


i ró owe n-dzieja zakutych w stałość kochanków 


C;st.rny kobiecego serca mieści w sobie wszystkic niebieskie marzenia 


pele:a taniej jak w innych magazy- 
nach 


Ludwik Włodek 


ws Lwowie, uliex Halicka liczba 4. 


TRUCIZNĘ 


do wytępienia 


myszy | SZCZzurów 


o niezawodnym skutku 
pêl: Ga 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. | 
| 


4 


DODAT" y oer 


« p 


TUTER 


100 nieklejonyoh 


z deskenałej francuskiej bibułki 


po złr. J i wyżej 
poleca FABRYKA 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwow. 


Przy odbiorzu 5.000 sztuk, poczta franco 


Najświeższa Nowości!!! 


Wypożyczalma Fsężak 


i NUT 
STANISŁAWA KÓHLERA 


we Lwowie, ul. Bałerego |. 28. 


Abonament (3 tomy ra raz) 40 ct. 
mies ęeznie. Kaue a zł. L Ns pro- 
winceję (10 tomów nar sz) sbonsin: nt 
1 zł. miesięcznie Kaueja 5 zł. Naj- 
nowszy katalog właśnie opuścił prasę. 


Zapisywać się Można qedziennie. 
Nuty 6 kawałków na sz 5U et mie” 
41359 sie-znie Kauejs lz? 1—3 


Pijanstwo wyleczalne 
za wiedzą lub bes wiedzy pijaka za 


niezliezonych wypadrash 
uznanego środka 1—3 


" Antimettystikon 


Eliksir przeciw pociągowi do 
pijaństwa. 
Użycie takowego sprawia ebrzydzeale | 
wstręt przeciw zb tniemu napijauiu się 
spirytasów, naprawia apetyt i przywraca 
go tym “sposobem nieszuząśliwej jego 
rodziuie i swemu pewołaniu. Bl'żańe 
azozegóły w ebisie użycia Cena flaszki 
z proepisem użycia 1 zł. 50 ot. Jedynie 
prawdziwe do nabycia za zaliczką an 
sztową przes aptekę ZAP ungarisehon 
Krene w Knschas (w górnych W: grzech). 


omecą W 


„dzieja zakutych w atałość kochanków | Rana os ae ROG 
zu X BRERRKNKKRKRARKKI) SARRA RWRKKK<KKAKKRKAKX g: 


C: K. Uprzyw. 


kupuje i sprzedaje 
no kursie dziennym najdokładniejszym, 


4t i listy hipote.zne, | 
»%, listy hipoteczna premjowane, 

D NEJ bez premji, - 

40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 


Ati "on Banku krajowego, 
4%, lity Banku krajowego, A1 jo m 
5%, obligacje komunalne Banku krajowego, 40, 


a już płatna miejscowe papiery wartościowe, 
wsz. kiego potrącenła ; 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, 
kosztów, które sam ponosi. 


KRRRUKANKKKKAKKAKRK 


sore A TEJ 


PE a 


Tir GAS 


RAKAKRANUNNEKKUANNNEK 


+ 


P 
g 


Rickard Neumana 


Rothenthurmstrasse Mr. 
Ecke Frans Josefs Quai. 


Wien; LP 163 


Hydawes: Józef Laskowniebi. 


KANTOR WYMIANY 
galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie papiery wartościowe monety Y: 
nie lieząe żadnej prowizji. 
Jako dob”ą I pewną loka ję poleca: 
4:/,0j, pożyczkę krajową galicyjską 
Ą0/, pożyczkę kraj. gal koronową, 
go pożyczkę propinacyjuą 


I n 
A1 pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
1, 0 


węgierskie obligacje indemnizacyjne 


i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

gE po cenach najko:zystniejszych. "WU 
UHAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących 
tudzież zapadłe 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
dostarcza nowych arkuszy 


1 


> 


a 


1185 1 ? 


galicyjską, 
bukowińską, 


propinacyjną węgierską, 


wszelkie wylosowane, 
gotówkę, bez 


BNRNEANARNNNNA 


kupony za 


D» 
b 


kuponowych, za zwrotem 
64 


| KREKNKKNNKNKKKKKKKŃ 


W biurze ubezpieczeń. 


— Jadąc do Brzuchewie, pociagiem 
nr. 1 , dnia 30, kwietnia, ubezpieczyłęm 
się od nieszczęśliwychzwypaików... | 

— Więc? 

— Aser" mi wypłacić 3.000 sł. 

— A eóż się stało? katastrofa na 
kolei? zostałeś pen kaleką? ; 
| — QOświade yłem się w wagonie pe- | 

wne; damie i zostałem przyjęty. 


Odpewiadrialny sa redaksję Adam Krajewski 


îi : ra A z 
Gonemóre & COD. zz EEE RT E REE 
s wie lwowskiej, reprezentowany we wła- Stan, Markiewicz, Henryk Mayer, Zygm Rucker 
Leonard Solecki. Pozestałe zapasy koniaku ayeta- 
pero zak ili I mają ER ładzie pp. J. Sta- 
A chiewiez, skła jaeki i Wiewi i 
Jodyna polska Ama we Francji w samym apt. ulica Halicka; oaz wszysłkie pozomowanć 
Cognacu pesi da wielkie zapasy st. rych handle na prowincji Awgust Ohr rzewaki, 
jenera'ny rastępea z siedzibą w Krakowi». 


Brzezina, Stan Lachow'ez, 


fotografii [Ę 
stalorytów. [$S 
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cano-fotogra icin 


a ac N, 


E EE a e == 
È) Śwów. ul, Trzeciego Maja 1.7. 


poleco: 


NA GWIAZDKĘ 
Pamiątki z Wystawy krajowej: 

Albun witoków Wystawy format 17X:5 centym. 20 ilustracyj, zł. 3. 

Ogólny wdsk z parku Kili skiego, eługość 1 metr 15 ctm w oprawie 
albumowej zł 350. 

Wid:k z placu Wystawy, jednclity obrazek 60 cim. długi, cbeimujący od 
głównej bramy patacu sztuki, pawilou miasta Lwowa, Mauzoleum 
Matejk:, pawi:en architektury, | awilon okccimski, wraz z obydwoma 
pawilonami hr. Potockish tylko zł. !. 

Pojedyńcze pawilony format duży zł. 1:50. 

ga'inetowy et. BO, 

ilust *% je Juljusza Kossaka, 


5 + P 2'57 1--3 
Zeszyt „Ogniem i Mieczem* wydanie auże, 
iluatracyj !?, zł 8. 
Jest tə resz'a nakładu, jak długo zapas niewi:lxi rtarczy 
O atowanie delisza się 40 et. — Zsamawiać proszę wprost u powyższej firmy 


(owicz skrzynki budowlane Richtera 


ZANE 


Hik 
E, 


„ dotychczas nie zestały jeszeze przewięnięte 
stanowią one majmilszy podarck gwiazdkow 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są nne tańsze. at 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich 
wynasniwiele lat, ai po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 


sąjedyną zabawką, która we wszystkich 
krajach doznała niepedzieinego uznania ; 
i pochwał i która od wszystkich, co ją í 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kte jeszcze nie zna togo 
jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niochaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 3. 
mewy, bogato illustrowany cennik i aae : 
niechaj przeczyta poinioszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać : kotwicznych skrzynek budo- 
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczką boz fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
Btrogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po ocenach : 
35 kr., 70 kr., 80 kr, 5 złr. i wyżej 
Mg" we wszystkich lepszych handlach zabawek. “ŒG 


Nowość! Richterowskie zabawki w vicrpliwość: Jajko Kolumba, Ušŝmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd Nowe zeszyty znwierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 30 ET. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! 


F. Ad. Richter & Cie., 


Pierwsz: anatr- weg., ces i król. uprayw. f<bryks skizynek budowlanych. 
Wiedeń. T. Ulice» Nibelucgen 4, Auvolstact. Norymberga, Oiten, Rotterdam, LoncynE.C., rf] 
vew. fork 


FK | mare a Tn 


„CZYSZCZONA” 


Wódka I. prób; palona z samego żyta 
w krajowej gorzelni w Dublana h 
rafinowana na aparatach kolumnowych 


w e. y. uprzyw. 
rafinerji s irytusu i fabryce wódek polskich 


J A. BACZEWSKIEGO 


(a, j krel, nadwornego dostawcy we Lwowie. 
A TEST. 


Do Wgo J. å. B .czewskieg> 
©. k dostawcy nedworDego, właści ;iela uprzywil. 


T fiverji spirytn8u i fabryki wód.k polskich we 
Lwowie. 
L. 35.0: 6. 
Na prośbę Wgo Pana z dnia 4. lipca 1893 


stwierdza Wydział krajowy, że Wielmożny Pan 
zaka ileg 11757 h ktolitrów wódki z czystego 
żyt, bez żednycn domieszak, na suchym Błodzie 
w krajowej gorzelni w Dublauach w kampanji 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki 
Lańskiej w ZneBien'u koło Lwowa dostawioną 
została. 2127 1-7 


Cz:onek Wydziału kraj.: Marszałek kraj. w zastęp. 


Brykczyński m p Weraszczyński m. p. 
Lwów, 30. lipea 1£93. 
Pocztą 2 flaszki = 5 kilo. 


Papier z fabryki ezerlańskini. 


SEYFARTH= DYDYŃSKI. — 


przy placu Marjackim 


Wyroby galanteryjne 


Garnitury komnletne na biurka damsko i męskie, Zirhtarze, 

kałemaurze, necesserki, teki do papierów skórzane, pugilaresy, 

portmonetki, tytonierk:, portfele, pamiętki, nutesy, | au- 
sety, garnitury do palenia, scyzoryki, nożyczki i t. p. 


Znaczny Wyrór: 
drzeworytów; aquantinów zolrazó4 Malarzy po'skich i cbeych. 
z okolice Wenecji i Neapolu 


kolcrowane w różnych formatach, 


RAMY do obrazów i ramki gotowe do fotografij 
we wszystkich formatach i w najw ększym wyborze, 
wybór papierów listowych 
francuskich i angielskich, oraz 


PAPIERY LISTOWE DE FANTAISIE 


z uajmedniejszemi emblemami, daw'zami, nagłówkami, inicjałami, 
PERFUMERJA FRANCUSKA I ANGIELSKA. 


BĘ CENY NAJNIŻSZE. Tag 
g6 Katalog szczegółowy na żądanie franco. ŒA 


Z Drukarni „Dziennika 


i wyżej. 


ty 


i 
"MD 


„1 wyżej. 


we Lwowie, 


poleca 


NA GWIAZDKE! 


Najnowsze i najgustowniejsze 


z bronzu, drzewa, szkła, pluszu i skóry, jako to: 


, Albumy do fotografij 
w Najguatowniejszych oprawach i we wszyst.ich forastach 
do najbogatszych. 
ODDZIELNE ALBUMY 
w ozdobnych tekach, mxlarzy pelskich i obuych. 


Różne fotografje olejno I Bkwarelowo artystycznie kolerowane 
w ozdobnych ramach 


fotografi}, stalorytów, miedziorytów, 


Bilety wizytowe litografowane (100 sztuk) od zł. 150 
szybkoprasowe (100 sztuk) od 60 et 


-= 
| 
a 


Maleńki Józio który już przeszedł mitologję dla dzieci, wiaca do dom 
w s'anie nolitowani: go*nvm. 
B Me M Bójża się Boga! Coś t; z sobą porobił! — woła matka — gdzieżeś 
— Do kubła z popiołem. 
— Na e ? 
— Bawiliśmy się w Feliksa. 


Kazano mi powstać z pepi łów.. 


KI E E 
WY szystrkim 
P. T., którzy bądź bezpeśrednio lnb pośrednio z przedsiębiorcami naf o- 


wyni i woskowymi w Galicji się stykają lub z tymi w bliższy stosunek 
handlowy wejść pragną, poleca kk mie i "2161 1-1 


dó Ogłoszeń 


„Aprawozdania krajowaco Towarzystwa mal OREDO” 


Rocznik 1895, fachowy dautygodnik naftowy | 


wychodzący l. i 15. każdego miesiąca w Jaśle. 
Bliższych wyjaśnień udziela: Kraj»we Towarz naftowe w Jaśle. 
mE 


Hôtel! „Stadt Frant iuri” 


Wiedeń, I. Seilergasżse 14 


renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą wie dańs%:, i antuską 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł.-4-po3za Fiy Usługi się 
nie liczy wcale. Winda osobowa, gim 


m EA S 
Handel herbaty chińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10; 1190 1—? 
poleca polesw najlapsza watuuki 


HERBATE. K A W Y 


zbioru msjowego: jo smaku czystym i aromatycznym, 
1 a | kiśre roasyła franko opłaeoue čo 
h, FL Congo . zł 160) Każdej stacji pocztowej 4*/, ktlugr. 
Saucheng ezarna . 4 — wo TA 

„ zbiór majowy 3— > 


Ka Czarna. . | AES O AAAA a? 
"z Cuba grnba ziarnista - S'O q =% 
Malaga de Lond. 4- Qupicn zielona - - - UW'= m 1' 
Wysiewki herba- a è przadnia 1040 s DOA 
s s» . nb, siare. 1075 108 
ciane . « . « . 130] "=" Kaa Wig LOS 
Wysiewki najlep- Moces arabska aromat. 16-75 ẹ 109P 
Ezysśb herbat . . 1760 | Jawa ałoła - - - - 1075 a 109 


BS Gpakowania nie liczy nie. „a 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą 
| || å ë o || nanunanna = OOBE 


amme 3 
ROSTWOR I CUKIERKI 


$CISNIGNE 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ete. 


Flakon rostworu.... 5 » 
czna| 4/2 flakon rostworu. 2 75 
Flakon cukierków... 3 » 


CENA) 1/2 flakonn50 Sedi CEN | aeaa MAine nu taaaniai aaa 


flakonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCARD & C", £0, rue Bonaparte, PARYŻ. 


m 
BPZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, ete. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


1 fiakonu 100 pigułek.. 4 >» 


r tsy 
D 


“E 2 z) 2 r [4 
o zajbliższych ciągm:eń 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, 2lbo tsż na raty E 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


LOSY KREDYTOWE 
LOSY MIASTA KRAKOWA 


Ciągnienie 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 f 
i zł. 25.000. 


PROMESY na te pierwsze losy po Zł. 5.4 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach. w. 
Zlecenia na prowincji 
kolwiek prowizji. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki liczba |. 


uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 
1206 1-7 


Polskiego". pod xarzadam Franciszta Ka'tnars, 


